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Gabinet generała Sikorskiego sta- 
nął wobec ogr cennego zadania nie- 
tylko upo rządkowu-nia spraw Pań

stw a, tak bardzo zawikUnych i 
zaanarchizowanych, ale co większa, 
.wobec konieczności reform zasadni, 
czych w administracji, skarbowości, 
wopJcu, w polityce kresowej, we 
wszystkich dziedzinach życia pań- 
.stwowego. Zarówno w swojej wiel
kiej mowie programowej, wygło
szonej 19, bm., jak i w mowie do
datkowej, wygłoszonej * w ostatni 
Wtorek w Sejmie, która zamykała 
rozprawy nad deklaracją Prezesa 
Ministrów, gen. Sikorski bynajmniej 
W* unikał i nie omijał! wielkich tru- 
idmości sytuacji. Przeciwne, wyliczył 
;je wszystkie, rozwinął, przedsta
wi! zarówno Sejmowi, jak i opinji 
pufalicznej. Tej otwartości i szcze
rości wymaga powaga położenia, 
'wymagają interesy narodowe, rze
czywistość wola o naprawę i o czy
ny, nie można ^WeikaC. bez końca; 
to zwlekanie stało sic zaś itlż w  
Polsce dnrgą naturą, Śfejm Ustawo- 

, da wozy zwlekał z uchwaleniem 
Konstytucji, zwlekał z reformą skar 
bową, zwllekał z odbudowy i t. d. 
Żaden ze w spółczenych narodów 
nie odkłada tak palących kwestii 

'z dnia na dzień, jak my; wystarczy 
tu przytoczyć, że Niemcy przystą
pili niezwłocznie po Traktacie Wer- 

: satskim do uchwalenia nowej kon- 
'stytuoi Rzeszy, która nosi datę 11. 
sierpnia 1919 r.

Trzeba nam zawsze pamiętać o 
przestrodze, którą pozostawił Pol
sce mądry i troskliwy historyk ks. 

■ Walerian Kafelka: ,.Dwie rzeczy 
.zgubiły Podskę — gadulstwo i ob
żarstwo ’.
: Nie mamy zamiaru rozwodzić sić
tym razem nad programem gabine
tu, który wszyscy mają w pamięci: 
cbod‘-zT nam tylko o te ogółne wa
runki, k+óre wytwarzają rzeczywi
stość, a z którymi Rząd dążący do 
określonych i realnych celów, musi 
walczyć, ażeiby rozwinąć płodną i 
twórczą akcję.

Kapitalnem zagadnieniem polity- 
cznem w każdym ustroju konstytu- 
cyjmo-pariamei.tarnym jest sprawa 
parlamentarnej większości, od któ
rej zależy bieg i rozwój życia pań
stwowego. Albo ta większość wy
tworzy się, przeniknie się zadania
mi Państwa, zrozumie konieczności 
życia narodowego i stanie się zdol
ną do akcji; albo też Sejm, rozbity 
na kłócące się z sobą i swarliwe 
grupy, będzie kulą u nogi każdego 
Rządu, będzie gniazdem potwornej 
partyjności, będzie «a)bójczym pa
sożytem na ciele narodowem. 

j Kiedy Napoleon Bonaparte wró
ci? w roku 1799 z Egiptu i zastał

P i i K G f i n a  b c n f c F e o G j a  p o k o j o w a ?
Amerykański projakl napnwy stosunków w Europie.

Berlin. (PAT). Jak donoszą z Waszyng onu, jedm  z republikań
skich członków hby  reprezentantów przedłoży! rezo ucję, w zyw aącą 

rezydenta Hardinga do zw ołania  pow szechne] konferencji poko
jow ej z powodu sy .-ac  i, jaka si? wytworzyła w Europie.

izby francuskie skłócone i powaś- 
nior.e, niezdolne ani do uchwalania 
praw, ani do polityki, to żołnierze 
zwracali się do niego z radami i u- 
wagami: „Generale, wrzućmy tych 
rozgadanych adlwokatów do rzeki''. 
Następstwem tego stanu rzeczy był 
też tzamach 18. brumaire’a 1799 ro
ku, azyli rozpędzenie izb, nowa 
konstytucja i konsulat.

Nie można rozstrząsać sytuacji 
polskiej z tego punktu widzenia. 
Wobec niewykształconej opinji na
rodowej, wobec 'braku dojrzałych e- 
lementów życia państwowego Sejm 
musi zapełnić .pustkę w atmosferze 
publicznej, ale jednocześnie musi 
dojrzewać, uczyć się myśli i pracy, 
wykształcić tę większość, ktćraby 
była poujporą Rządu i ostoją chwie
jące/j się nawy państwowej. Trzeba 
przypuszczać, że gen. Sikorski ze 
swoim gabinetem, świadomy tego 
trudnego, zaiste, historycznego, za
dania, znajdzie wśród grap j głów 
sejmowych dostateczną liczbę współ 
pracowników, że oni wszyscy stwo
rzą tę roKumną i patriotyczną więk 
szość, na która czeka naród, czeka 
opinjia pułbkczna, czeka oplują Eu
ropy. -j

Gen. Sikorski ku końcowi swej 
pc!em>cznej mowy, wygłoszone) we 
wtorek, ipowracając jeszcze do tej 
fatalnej kwestii większości, powie
dział, że „przesunęła się ona prze* 
\vs.żyj*kie przemówienia, które tu 
usłyszeliśmy. Z jednaj strony przed
stawiano tnnie, jako tego demona, 
który nie dopuszcza do utworzenia 
większości parlamentarnej, z  drugie? 
zaś — zarzucono m? opieszałość 
że nie podijąłem się stworzenia wię
kszości parlamentarnej. — Kwestja 
stworzenia większości parlamentar
nej w naszych trudnych i powikła
nych warunkach, w naszych sto
sunkach, gdzie egoizm stronnictw 
do dnia dzisiejszego dominuje w Sei 
tnie. n e jest rzeczą, która st? two
rzy z dnlia na dzień i zdaje mi się, 
że słuszność miał p. Witos, stawia
n e  tę sprawę na gruncie programu, 
a nie na gruncie osób“. Prezes ga
binetu dochodzi więc do logicznego 
wniosku, łże dopókf ^re powstanie Pta 
większość parlamentarna, musi byśj  
Rząd pozaparlamentarny, ale dzia
łający w zgodzie z Sejmem.

Z tego  w sz y s tk ie g o  w id z u iy .  że 
k sz ta ł to w an ie  tej politycznej rze czy  
wistości musi iść k rok  za krokiem , 
:o\va!coijąc jedne, oip jujac drugie 
trudności .  Ik u r /o b a  tu tak tyk i,  c ier
pliwości i n iezrażauia się przeazko-

ikuni; ale te zalety Rządu i jego 
Prezesa nie wystarczą, jeżeli wśród 
wodzów i przywódców pasrtj-i sej
mowych nie znajdzie się dostatecz
na liczba głów i charakterów, któ
re potrafią przekonać swoje partje, 
że Sejm me może trwać z dnia na 
dzień, że musi stać się ogniskiem 
myśli j pracy, n:e zaś otchłanią spo
rów, klómi, czczej gadaniny. Trze
ba mieć przed oczyma tę smutną 
rzeczywistość polską, Program rzą
dowy wskazuje wprawdzie drogę 
wyjścia, ale najlogiczntej ułożona 
myśl musi znaleźć elementy i lodzi, 
którzy'- ją zrozumieją, podniosą i w 
czyn przeprowadzą.

To właśnie stanowiłoby, ®o®o~ 
dzerrie programu z rzeczywistością. 
Ufajmy, że do tego idziemy. W 
atmosferze pubrfaznej czuć drganie'' 
'nowych pierwiastków; oby one 
przeniknęły nas wszystkich, spro
wadziły nie rylko zamiary, ale i 
czyny! B. L.

Warszawa. (PAT). W sobotę 
wieczorem p. Prezydent Rzeczypo
spolitej podejmował w Belwede
rze Rząd w pełnym składzie z P re
zesom Ministrów gen. Sikorskim na 
czele. Podczas wieczerzy p. P rezy
dent wygłosił następujące przemó
wienie.

„Panie Prezesie i panowie Mi
nistrowie! Naród polski, jak uczą 
dzieje, dążył do oparcia swtej orga
nizacji na wewnętrznym popędzie i 
dobrowolności obywateli. Państwo 
polskie miałc być Rzecząpaspolitą, 
ugruntowaną na swych obywate
lach. Stąd dążność uabywatęiema i

rozszerzenia wohiości. Dziś bardziej 
niż kiedykolwiek nie można skute
cznie pracować bez Polaków, a 
przedewszystkiem i>ez stałego po
parcia ze strony przedstawiać!; na
rodu Pozyskać tę współpracę i po
parcie jest zadaniem Ministrów, a 
droga co tego prowadzi przez wy
trwałą i systematyczną pracę, przez 
trafny wybór urzędników wysokiej 
wartości marz kie j, eneirgji i wiedzy. 
Najczęstszym błędem jest przypusz
czenie, że zło może być ufeczcne 
odrazu. Życzę wam Panowie, aby 
się utrwaliło przekonanie, że wiel
kie rzeczy powstają z małych Na
prawia Rzeczypospolitej, to cały7 
szereg dobrych ustaw i dubre ich 
wykonywanie. Inicjatywa w tym 
kierunku jest Waszym obowiąz
kiem, a dob-e j'ego wypełnienie d o -1 
prowadzi do powszechnego pano
wania prav7a i władzy. Życzę tobie, 
panie Prezesie i wam panowie Mi
nistrowie iak natjdjuższego pozosta
nia na obecnych stanowiskach i po- 
głębseirą zaująaajg dc was i wąfigtjjg 
programu w uarodzit“.

W  odpowiedzi p. Prezes Rady 
Ministrów podkreślił konieczność 
oparcia realizacji naprawy Rzeczy
pospolitej na harmonji, jaka Umieć 
powiiuja miedzy głową państwa i 
Rządem z jednej, a Sejmem i Sei*a- 
tem z drugiej strony. Wielkiego 
dzieła, jakiego oczekuje od nas obe
cna chwila, nie da się dokonać 
bez łub poza narodem. Naród piń
ski, który w s\vej przeszłości umiał 
się zdobyć na krytycyzm, czego 
dowód sranowią głosy ostrzeżenia 
największych mężów polskich w <t>- 
kresie jej państwowości, ostrzeże
nia te przez ogół zrozumiane, potra
fią dziś wydobyć z narodu ten o- 
grom energii twórczej, jaki potrzeb
ny jest, aby dokonać rozpoczętego 
dzieła. Prezes zakończył swoje' 
przemówienie wniesieniem toastu na 
cześć Prezydenta Rzpitej. '

Przeciw Rządowi uy przeciw P a ń sk u  1
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej11).

Warszawa, 28. stycznia.
Na wczor. posiedzeniu Sejmu o- 

pozycja miała sposobność zaznaczyć 
swoje stanowisko. Uczyniła to, jak 
zwykle, z całą pewnością siebie, 
jakby nie dostrzegając paradoksal- 
ności zjawisk, które wywołuje.

Referent Komisji skarbowo-bu
dżetowej, poseł Osiecki zalecił Sej
mowi do . uchwalenia wniosek Iłlffji- 
stra. skirbu w sprawie emisji XV. 
.ŝ cii biletów śkarbowych na sumę 

miliardów marek.
,\Vów;cra.s w iniioniu Związku 

hid. na tanio wt-go zabrał glos poseł 
Rad/ifzew ski, oświadczając, że

k!ub jego głosować będzie przeciw 
wnioskowi.

Motywy: „Minister skarbu nie
przedstaw i swego programu, wobec 
czego posłowie nie wiedzą, na co 
zużyte być ma owych 209 tniljar- 
dów- marek-

„Związek iudo\vo-narodiowy“ u- 
patrując tylko w Rządzie periamen- 
tarnym ocalenie Państwa, konse
kwentnie lift mawia Rządowi poza
parlamentarnemu w-szelkicli kredy
tó w  „ .

Oświadczenie to wywołało o- 
czy wiście całą burzę sprzeciwów.

I stało się, że za udzieleniem
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B r t s j a  H ł a j n s d y  p n s z  Ł i f n f .
Komedja „autonom iczna1. . —  Opó* ludności

m iejscoi^j.

Rządowi kredytu glosowali U k ra iń 
cy,' g!ósoiwHli żydzi, a sprzeciwiła 
mu sie prawica. To radykalne sta
nowisko prawiToy przekracza już 
zaprawdę granice opozycji przeciw- 
rządoweE Jest to opozycja przeciw 
Państwu polskiemu, jest to, zwła
szcza wobec niemożności utworze
nia Rządu parlamentarnego, dążność 
do postawienia Państwa w sytua
c jib e z  wyjścia.

-1 gdy przypomnimy sobie, żc w 
Dumie . rosyjskiej Koło Polskie nie 

.posuwało nigdy opozycji swojej do 
glosowania przeciw budżetowi!..

Wniosek rządowy uzjrskal wczo
raj bardzo znaczna wjęjt&żość. bo 
od skrajnej lewicy począwszy do 
ław chrześcijańskiej" demokracji 
włącznie, podnieśli się wszyscy po
słowie, ale gdy przy dalszych roz- 
prawach przyszła na p< rządtek 
dzienny sprawa uposażenia emery
tów. a przedsta wiciel „Zw. lud. 
m-r.“ oświadczył, iż klub ieco gło
sować będłzte za wnioskiem, na 
ławaidi zerwały się okrzyki obu
rzenia.

Klub odmawiający Państwu kre
dytów glosuje za bardzo zmaczmem 
obciążeniem skarbu!

Oczywiście oburzenie Izby od
nosiło się tylko do taktyki „Zw. 
lud. nar.“ nie do ustawy, która 
przyjęto jednomyś!nie.

H. C.

Paradoksy*
„Czas" o reakcji, — „Kurier Po
ranny" — o „spisku międzynarodo
wych finansów" przeciw Francji i 
Polsce, — „Głos Narodu „Q, „cbv ■ 
trym i jezuickim planie" —.żydów. 
— Ra&m Ozjasz Thun jako Konrat 
Wallenrod. — „Kurjer Poznański o 
„Sarnia tti’’ i p. Górzyńskim. — O 
stosunku cyfry 4.626.000.000.000 do 
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Lwów, 29. styczn:a.

Sżerok!e stery społeczeństwa ma
jąc-w pamięci charakter ideowy kra- 
kpwskiego „Czasu", skłonne były 
'nieraz posądzać go o „reakcyjność". 
Tymczasem obecnie sam “Czas" w 
^artykule p. t. „Reakcja", konstatu
jąc, że coś się gruntownie zmienia 
\v  powojennych wierzeniach i po
glądach, bynajmniej nic opowiada 
się bez zastrzeżeń za rosnącą falą. 
Wita „G/ias* dzisiejszą reakcję ja
ko „pierwszy objaw protestu zbyt 
długo gwałconego sumienia ludzko
ści i jako pierwszy objaw drogi... do 
trzeciego kąta". Od lewego więc 
nie do prawego, o co by p&sądzać 
można było „Czas", ale do' „ trze
ciego". „Czas", szanowny, zrówno
ważony organ porzucił utarte praw
dy i z troską zapytuje* „Gdzie jest 
ów trzem kąt i jak on wygląda?".
I niema m  to odlpa\v iedzi, stwier
dza tylko i chyba słusznie, że trzeba 
szukać nonych Ainktów oparcia dla 
myśii ludzkiej, trzeba zmierzać do 
one go „trzeciego kąta".

♦
Prasa prawicowa zapewne jest 

mocno skonsternowana, że odbiera, 
się jej monopol walki ze „spiskiem 
rmędzynai odo wy m przeciw Polsce". 
Bo też przed niebezpieczeństwem 
owego spisku 'ostrzega nie kto inny, 
ałe właśnie „Ku-rier. Poranny" war
szawski. Ter w nomenklaturze pra
wicowej ma soń sko-żydo wsko-bc 1 -
we-derski organ pjsząc o dążeniu Ro
s i, Niem iec i X iu x ’i do rasb;«a tra ik-

K rólew ie’ . (PAT) Pism a tutej z 
donoszą, że na posiedzeniu . ^ko
mitetu obrony Kłaipedy“ powzięto 
jednom yślne uchwalę w sprawie 
pr yłączenia tw yrorjum  Kiajpetiy do 
Litwy z zachowaniem zupełnej au- 
tonem i K lapedy pod w 'ględem  
kulturalnym i re* gijnym, Połącze
nie Kłajpedy ma być przeprowa
dzone w naib!iż'zym  czase.

Nu temsarr.em posiedzeniu po- 
; a i  wiono utworzyć nową rade 
s.jfm , złożoną z p rzed » taw x if!i 
wszy siki cu ugrupowań politycznych 
Nowa rada stanu składać s ę  ma 
z 16 rolników, 7 robotników, 4 
kupców, 2 właścicieli realności, 1

Królewtec. (PAT.) Niemieckie 
orga izacje mu Kłajpedy powz:ęl 
rezolucję, którą wręczono w y si- 
ki; mu komisarzowi Kłajpedy. W 
rezolucji tej podpisane organ zacje 
protestują przeciwko poawatem  u 
terytoriom  Kłajpedy przez zbrodni
cze bandy przybyła z L itw y. Obe
cny stan w Kłajpedzie jest dla lu
dności nie do wytrzymania. Fakt, 
że do tej poiy zachowano spo
kój i zimną krew, należy zawdzię- 
czyć lndności, która w ierzy w  pr? - 
rzeczenie wysok go ło m is a rz i. że 
sojusznicy wuzmą ludność w obro
nę. Obecnv rząd. Kłajpedy, który  
zagarnąL^arp^ną ,-ięką władzę nie 
może być :o  zy.sny 2a prawo w by 
ponieważ naruszył autorytet władzy 
sojuszników.

tatu wersalskiego, wskazuje na 
wspólne ^enderiicje spisku komuni
stycznej Trzeciej Międzynarodówki 
i międzynarodowej nacjonalistycz
nej reakcji- — „Ten ostatni spisek 
— pisze „masoński" „Kurier Poran
ny" — jest jawnie kierowany przez 
włoskie organizacje masońskie, o- 
pieknjące się troskliwie rozprze
strzenianiem faszj zmu wszędzie tam, 
gdzie wpływy komunistycznych agi
tatorów nie mogą już liczyć na po
wodzenie".

Czyż nie interesujące widowi
sko: „masoni", demaskujący robotę 
masonów!

*

Z kolei inny paradoksalny obra
zek: „Głos Narodu", ów arcykatcJi- 
cki organ krakowski, opierając się 
na prasie „żydowskiej1*, t. j .„Folks- 
zeitung" i „Hajut", przypisane fakt 
głosowania żydów przeciw' Rządo
wi „chytremu i jezuickiemu planowi 
polskich .partii lewicowych, prasa 
żydowska zaś zgodnie podkreśla, że 
gen. Sikorski dążył do rozbicia blo
ku mniejszości narodowych pi zez 
pozyskanie Ukraińców i Białorusi
nów. To siię premierowi ucfeło. W 
ten Sposób gabinet uniknął maiki, 
którą go chciano koruiecznie zazna
czyć. Że takie dążenie wśród prawi- 
cy istnieje nadał, to .test zrozumiałe, 
ale też powoduje ono nienaturalne 
stowarzyszenie się opinji. jak „Gło
su Narodu" i sjonistycznego „Haiut".

Z czasów kampainji o  monopol

urzędnika, 1 przemysłowca i 1 ry- 
b !<a. Organizac c kupieckie, lrby 
handlowe, Izbą rolnicze, Izby rze- 
mi ś!nicze, związki zawodowe, fu
ga ni acje urzędn c/.e odmówi y 
przedstawienia swoich, kandydató 
d r r  T y  stanu.

Gdańsk. Dzienniki tut. donoszą 
z Kowna, że sejm liUwski po wy
słuchaniu sprawozdania prezydenta 
min. i min spraw  zagr. w sp  awie 
K łajpedy, uchwalił rezolucję, w któ
rej poleca rządowi poczynienie

i wszelkich zarządzeń mających na 
celu złączenie Kłajpedy z Litwą z 
zac owauiem daleko idącej auto- 
nomjL

Ludność Kłajpedy oczekuje, że 
władze sojusznicze przywrócą slan 
prawny i duma m się natychmia- 
r tr w e j jf  usun ęc h  zbrojnych ba d 

{litew skich, rozwiązania tak zwanej 
armii kłajoedzkiej przywrócenia 
zupełnej swobody osobislej, wcl- 
ncści zgromadzeń i wolno ci pracy 
Ludność protestuje przeciwko sa
mowolnym aresztowaniom i wyda
leniom przesiępców politycznych.

Uchwałę podpisały Izby han
dlowe Zjednoczenia rybackie, Zwią
zek pracodawców rolniczych, Zwią
zek pracodawców przemysłowych 
i handlowych* Zjednoczenie zwo- 
enników miasta Kłajpedy, rie.nia- 
eko-Iitewśki Związek ojczysty orcz 
puwtatowy He.de.uu* i Fogagen.

tytoniowy znaną nam jest rolai 
przedsiębiorstw tytoniowych w Po- 
znańskiem. Jeden z potentatów ty
toniowych tamtejszych — Górzyń
ski (zresztą Lwowianin!) narożni w- 
szy się z Bankiem Spółek Zarob
kowych. postarał się o kapitały za- 
grauiczne dla fabryki tytoniu „Sar- 
matia". Nazwiska wszakże owych 
zagranteznych finansisrtów moano 
zauiepokoiiły „Kurjeir Poznański", 
który nie bacząc na dotychczasową 
dobrą komitywę z p. Górzyńskim, 
finansowym żywicielarr pjsc® pra
wicowej, wyraża obawę;, czy pod1 
nazwą francuskich finansistów, po
pieranych prze1?, p. Górzyńskiego nie 
taią isie kapitały żydowskie. Dalszy 
przebieg tej sprawy ukaże nam 
prawdopodobnie szereg interesu
jących momentów.

Preliminarz wydatków państwo
wych ina rok bieżący obejmie cyfrę
4.626.000.000.000, — co w słowach 
brzm i:|eztery biliony sześćset dwa
dzieścia sześć milionów mk. „No
wa Reforma**, omawiając tę za
wrotna cyfrę, pociesza nas, że w 
przeliczeniu na franki szwajc. wy
nosi nasz preliminarz ...tylko
771.000.000 Fr. szwajc. Obciążenie 
więc podatkowe, licząc nd głowy, 
wynosić będzie 29 franków i 65 
rentimów szwajc. W związku z tern 
przypomina „Nowa Reforma", że 
obciążenie podatkowe jednej osoby 
przed wojną wynosiło w  zaborze 
aiustr. 86 mk7 .w zaborze zaś pru-

-skjkn aż lr4 mk., cjTra więc zapo
wiadającego się obecnie obciążenia 
29 fr. 65 cent. w przeliczenie na 
markę złotą wynosi niespełna 20 
marek złotych, — weil-e nic powin
na się wydawać katastrofalną : nic 
powinna mas nastrajać rressymisty- 
cznie. — łednem .słowem — mamy 
sie finansowo przecież idabrzc... 
no— no... ra.

Nagonka
na dr. Wł. Baczyńskiego.

(Ze epraw rus ich),
Lwów, 29. stycz.rria.

4- Zgrupowana około ukr. ,T3ra_ 
ctwa Miesi^ozańslaego’’ opozyoa 
piyec-irw rzekomo ugodowej polityce 
Dr. Baczyńskiego i redaktora „Ukr. 
Wistnyka ’ Fedorciwa, nie zadowo
liła się orzeczeniem „Ściślejszego 
Narodnego Komitet#", wy dane ni na 
podstawie dochodzeń przeprowadzo 
nych pr%ez specjalną komisje, a u- 
znajacem wszystkie, uczynione im 
zarzuty, specjalnie co-do prowadze
nia poMtyki ugodowej na własną rę
kę. za niesJiuszne, lecz zażądała zwo 
łania w tej sprawie sadu honoro
wego. Obie sporne strony miałyby 
delegować do tego sądu po dwóch 
swoich zastępców, a ci wybralilhy 
superaiLitra, poczerń sąd w tym 
składzie załatwiłby sprawę

Dr. Badzyński oświadczył *ed- 
nak, że nie -MOdda się ewenruainemi 
orzeczenliu, bo nie trwatś ani re
dakcji „Słowa” (organ opozycjoni
stów), a tr „Bracrwa Mieszczańskie
go" za czynniki równe sobie, mo
ralnie. 'Wobec tego oświadczenia, 
członkowie „Bractwa’’ należący do 
partji tnudowej," z wołali d.ria 21. tm. 
poufną narady, ■ta. której- postano
wili rekurov/ać przec-iw oi '7eczen;u 
„S. Nar. Komitetu'’ do „Szerszego 
Narodnego Komitetu’’, ewentualnie 
do „Narodnego Zjazdu". Opozycja 
oświadcza przy tern, że nie prowa
dzi waiki przeciw „Narodnemu Ko
mitetowi’’, lecz tylko przeciw oso. 
ibiste(i działalności p. Dr. Baczyń
skiego i Fedorciwa. Na czele opo- 
zycronistów stoi b. poseł do parla
mentu Wieńczysław Budzynowski* 
znany od dawna ze swych awan
turniczych występów' w każdej par
tii, a podłożem napaści na Dr. B. 
są raczej osobiste ambicje, niż po
lityczne względy. Cichym su'lerem 
w tej nagonce jest też Dr. Petru- 
szewicz, który obawia się utraty 
swej dotychczasowej władzy dyk
tatorskiej.

AJMkotenci usiłowali do swej na- 
gonki woiągnąć także prowincjonal
nych działaczy politycznych, do
tychczas jednak bezskutecznie. Za 
Dr. Baczyńskim opowiada się zna
czna większość inteligencji i szero
kie masy wlościaństwa, zaś prze
ciw niemu stoi skromna garstka 
r  buntowanych „braciszków miesz
czańskich'’ nie w y z n a j ą c y c h  się zre
sztą dokładrńe w sprawach poli
tycznych. W związku z tą sprawą 

‘ogłasza w  „Słowie’’ znaity -poeta 
i literat P. Stefan Czarnecki, że 
z nagonką na Dr. B. niema nic 
wspólnego.

# * 7 A . S

O D N C W l f

P R E M U H E R f T * .

Kłajpeda żądo in f^ ie n c i!  mocarstw.
Bandy litewskie muszą bąć natychmiast usuniętej

-
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dajemy /. kolei uwagi znaiiego 
ekonomisty polskiego, autora sze
regu cennych prac w tym dziale, 
dra Leopolda Caro. profesora 
nauki ekonomii społecznej na Po
litechnice lwowskiej , i dziekana 
Wydziału leśnego tejże Uczelni.

Rod

(c) Usłyszałem gdz'eś domysł 
— zaęzął mówić in erwi wowany 
przez n sz e g o  współpracownika 

,prof. dr Leopo d Caro — że zwo
łując m kpnfere c-ę b. min strów 
skarbu chodzi o generalny z nimi 
obrachunek i o to, aby dać moż
ność każdemu z byłych minist ów 
kryły kowania swych poprzedników 
i następców i by tą drogą c;er- 
p ące bez własnej winy społec eri- 
stwo dowiedz ało się aką część 
winy każdy z tych ministrów po* 
nt si.

Tymczasem z oficjalnych ko
munikatów, k óre dostały się na 

'łamy prasy codziennej, dowiedzie
liśmy s ę  jedynie o uchwałach 
mniej lub więcćj zgodnie powzię
tych co do sanacji skarbu na przy
szłość. Zapewne jest to lepiej, bo 
na obr ch nek i us alenie winy 
będzie czas jeszcze w spokojniej
szej chw I . Być też może, że z te
go pcwodu odpowiedzi na pytania 
(irtycrąca analizy przyczyn obecnej 
sytuacji f .n a n o w e j nie zostały o- 
tjłoszone.

Zanim przejdę do szczegółowych 
uchwał konierenc i. wyrazić pragnę 
o b a w ę  co do ica przyjęcia zarówno 

jna punkcie podwyższenia podatków 
jak i bardzo znacznej redukc i u- 
rzędników. Bardza się  ire p o ic ję  o 
losy tych uch v ;ł, w Se mie bowiem 
desyć jest interesowanych po obu 
s ror.ach Izby, którzy wszelkich do
łożą starań, aby przeszkodzić lub 
bodaj znacznie opóźnić urzeczywi
stnienie iych uchwał.

Zgadzając się na podniesienie 
wydajności danin publicznych da 
skali rrzetiwojennej (ust. IX ), pod
nieść jednak muszę, te  w b. zabo
rze rosyjsk m skala ta  była bardzo 
-niska i że olatego bod3j tam pra
gnąłbym pod wyższenia ponad skalę 
przedwojenną. Pewne uzupełnienie 
upatruję w uchwale XVI, ustalają
cej potrzebę pobierania pewnych 
zwiększonych danin pub!cznych 
pmad normę przedwojenną, a to 
w ciągu dłuższego okr.su cz su, 
nie zaś tylko, jak wotum separatum 
pi oponowało, w form e jednorazo
wej daniny na cele sanacji skarbu 
Jeszcze przed rokiem w odczycie 
wygłoszonym w lwowskiej sali ra
tuszowej o naprawie skarbu, kła
dłem nacisk na to, że pierwsza, a 
tak opornie wpływająca danina roz
płynie się skutkiem tego na pod- 
w/żki pensyjne i że trzeba będzie 
zaprowadzenia ponownej daniny 
majątkowej. Pisałem o tern wów" 
czas także w .Gazecie Ban .owej- 
z 10 listopada 19ćl r.

Z jadzam sig  natornias^ s mniej

szością zakład-jącą wotum separa
tum w tym kierunku, że komisa
rzowi oszczędnościowemu przy 
prezesie Rady Ministrów należy 
przyznać za wzorem Angki i S a- 
iiów Zjedn. upoważnienia nietylke 
ogólnie „daleko idące", ale wprost 
„mające moc natychmiastowej 
egzekucji wydanych zarządzę,)'.

Jeżeli z konieczności musimv 
przedsiębioistwo kole o w e  wyod
rębnić i uczynić je prywatnem, bo 
stale zv, iększa ącego tię  po.wor- 
nego  delieytu  K ole jow ego  i najle
piej sytuowane pań two znieść by 
nie m ogło , to konsekwencją tej 
zasady musi być prowadzane t go 
prz ds ębiorstwa jako handlowego 
z możliwą redukcją p.rsonalu z 
wydatniejszem wynagrodzeniem za
trzymanych urzędników i słuą. D a - 
tego nie zgadzam się z w otum  se
paratum tego członka ankiety, któ
ry wprawdzie chc ał kolej uczy
nić przedsiębiorstwem prywatnem 
ale z faktu tego właściwej kou- 
s kwencji wyciągnąć nie chciał. 
Tu podkreślam, że konferencja nie 
po mowata uchwały dotyczącej ko- 
leji jako walki z etatyzmem w 

/obronie jedynie zbawczej „wolnej

Lwów, 29. s ty czn ia .
We wczorajszym numerze „Sło

wa PcflsMego” ukazał się artykulik, 
głoszący, jakoby prezes Tymczaso
wego Wydziału Samorządowego, po 
powrocie z W arszawy, zażądał od 
wszystkich kierowników departa
mentów tej instytucji, by mu do 
trzech dni przedłożyli wykazy czyn 
ności poszczególnych departamen
tów,, celem przygotowania odnośne
go matęrjału dla władz centralnych 
w Warszawie.

Wedle dalszej informacji tegoż 
dziennika, miał prezes Kędzior od
być w Warszawie konferencję z 
Ministrem skarbu Gralbśkim, na któ
rej omawiano sprawę likwidacji 
Tymczasowego Wydziału Samorzą
dowego. już „podobno’’ zadecydo
wanej ze względów oszczędnościo
wych.

Pragnąc zbadać właściwy stan 
rzeczy, nie obojętny tak dla Lwo
wa, jak i rzeszy urzędników, pra-

zyćenta Rzłtej, treści następującej: 
„Słowa pokoju i przebaczenia 

uiidl ua ustach pierwszy Frezy dwu

konkurencji" jak tego dowod i 
uchwała VII. w której ośw adczyła 
się równocześnie za utrzymaniem 
monopolu tytoniowego

Jeżeli sanacja skarbu ma być 
reaina, rząd musi jednak otrzym ć 
upoważn enie do ciąg erjo podwyż
szani i stawek podatkowych wedla 
kursu złota. W ten sposób byłby 
na ożony pewien acz skromny ha- 
•i uieo na ;e warstwy, które pro
dukując towary swo e wew ątrz 
k.aju, d tnagają się jednak zapłat/ 
wedle parytetu złota. Czy Sejm bę
dzie chciał powziąć insą uenwał:-, 
jest nieste y wat :i.-ve Argument 
pozornie zasadnie y ; ie oddawania 
zbyt wielki j władzy rz-dowi za
wsze się znaj Izie. Będzie to w ka- 
żaym raził* najpiękni jsz/m świa
dectwem dojrzałego p.hrjotyzmu 
Sejmu, jeżeli u c i walę taky powe
źmie. To pewne, że bez niej niema 
wogóle mowy o naprawie skarbu 
polskiego.

Co się tyczy uchwał treś i go- 
s o a czcj, uważam przedew zyst- 
kiem za 1 ardzo słuszne zmniejsre- 
ni ilo ci dni świątecznych. Rzecz 

J  ta b ła j.szc  e podnieś ona pr ed 
! wojną. Faoi.ż zredukował ilo.ć 

śvviąt, więc ze strony Kościoła nie
ma przeszkód — ale spo eczeń- 
stwo nasze wcal * n e z pobożności, 
tylko z zakorzenionego lenistwa 
ten.u s ę dotąd sprzeciwia.

Czy połrzebns było choćby ze 
wzg ędów taktyczn; c i zamieszc e- 
n e  w planie gcspodarczvm szcze
gółu o z  i shniu  kar v noś i w wy
padkach cob owoinej pracy, jest 
.o  najm .iej wątpi we. W każdym 
razie szczegół en doniosłego wpły 
wu na padn ę ienie produkcji naszej 
mieć nie może, bo int n'.y wnie pra- 

. cow ć można w pr enyśle i gór- 
nictwie najwyżej 8 godzin,

cujących, niejednokrotnie od w et u 
ot w Tymczasowym Wydziale Sa
morządowym, dawniej zaś w W y
dziale krajowym, zwróciliśmy się 
po informacje do osoby najbardziej 
w danym wypadku kompetentnej, 
bo do prezesa Kędziora. WedBe jego 
oświadczenia, wiadomość „Słowa 
Polskiego’’, głosząca o postanowie
niu likwidacji Tymczasowego W y
działu Samorządowego, jest nie
prawdziwa. Prezes Wydziału, se
nator Kędzior nie odbywał w tej 
sprawie żadnej konferencji z Mini
strem skaribu Władysławem Grab
skim, jedynie tylko w przypadko
wej rozmowie wspomniał Minister, 
czyby s:ę nie dało Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego zlikwi
dować, na co prezes Kędzior oświad 
czył, że przygotuje w najniższym 
czasie sprawozdanie z obecnego 

mu wszelkich agend tegoż W y
działu. ■ -

Rzeczypospolitej Polskiej, ś. p. Na
rutowicz podczas krótkiego swego 
urzędowania prawię aż do zgonu.

I my, jego najbliżsi, sądzimy, 
że najlepiej uczcimy pamięć Zmar
łego, usiłując zdobyć się ua po

dobny spokój, nawet przy bolesnej 
myśli o bezlitosnem i meopatrznem 
.;ego zamondowaniu.

Więc jeżeli Pan. Czcigodny Pa
nie Prezydencie, przy rozważaniu 
wynodcu śnicerd. wydanego na Eli
giusza Niewiadomskiego, wogóle bę
dzie brał tfod uwagę uczucia rodla
ny, to prosimy o przyjęcie do swo
jej łaskawej wiadomości, że my 
zemsty w sercach nie żywimy i 
krwi Niewiadomskiego nic pragne- 
my’\

Pismo powyższe podpisali syn 
i brat sp. Prezydenta Narutowicza.

W ciągu dnia wczorajszego Pre
zydent Pzpltej rrie pourziął ijcsscze 
decyzji w sprawie Niewiadomskie
go, nastąpi to w ciągu dnia dzisiej
szego.

Z p a ra n e g o  ruchu 
żydowskiego

„Ż.vd. stronnictwo ludowe*'. — Żyd. 
klub mieszczański- — Żyd. Związek 

obywatelski.
W partyjnym dkfadzńe s8 ży

dowskich we Lwowie zauwa
żać się daje w ostatnich czasach pe
wne zróżnicowanie. Sjorótyczjiy o- 
bóz żydowski, władający dotych
czas niemal me;pacfeie!me opirwa po
lityczną mas żydowskMg zaczyna 
odczuwać konkurencje wpływów 
powstałego niedawno we Lwowie 
^Żydowskiego sironnictwa ludowe* 
go“. Około zorganizowania fce? gru
py, będącej częścią anatogśaznej 
partji p. Priłuckiego z Warszawy, 
zabiegał na gruncie lwowskim pos. 
Hłrschhom. Grupa lwowska „Ży- 

. dowśkiesgo stronnictwa l^pyyago" 
zastrzegła, sobie ponoś znaczną nie
zależność od centrali w Warszawie, 
zastosowując pro-gram i taktykę do 
stosunków łokatkiycb. „Żydowskie 
stronnictwo ludowe “ zamaerza o- 
przeć się -na warstwach żydowskie
go kupiectwa, oraz na żyd. ręko
dzielnikach Zapowiada zarazem o- 
stra walkę z obozem sjonistycznym. 
W programie swym irta „Żyd. stron. 
Indowe" miedzi7 iimeini żądanie au
tonomii kulturaJnąi i nauczanie żar
gonu. Postulały te oczy-w-iście ze 
stanowiska państwowego pełsłdego 
«ie znajdą aprobaty, nad spraw.7a tą 
jednak teraz nie będziemy się dłu
żej zatrzymywali. :

Z pośród grup żydowskich, sto
jących na stanowisku związku z pol
skością wymienić należy przedl> 
wszystkiemu „Żydowski Klnb miesz
czański" we Lwowie, grupujący o- 
koło 500 członków7 z pośród .żjdow- 
skiich sfer obywatelskich. Organtzo- 
cją o podobnym cliarakterze co wy
żej wymieniona jes( powstały ostat
nio „Żydowski Związek Obywatel. 
ski“ . Rozgraniczenie organizacyjne 
„Żyd. Zw. Obyw.“ od „Żyd. Klubu 
Mieszcz.’’ powstało raczej z przy
czyn natury osobistej, charakter bo
wiem poi tyczny  tych grup, .fest, jak 
nas informują, identyczny. Ar.

Dziś
mata o b l i g a d a  
Pożyczki Z ło te ł

kosztuje

55.000 marek

Ojinja o wynikach M m ę i  b. Ministrów skarbu.
Głos protetora  P o litech n ik i łwowsk, dr, L e o p o ld a  Ca r O.

W jakim stopniu  każdy z b. TlRinistrów zawinił? • Obawy o los  
projektów oszczędnośc iow ych .  -  Niski wymiar  poda tków w b. 
zaborze  rosyjskim.  . Koleje wymagają  redukcj i  persona lu .  - 
R u c h o m e  stawki p o d a lk c w e  wedle  parytetu złotu przyniosą  s a 
nację  Skarbu.  * Zmnie j szen ie  ilości świąt -warunkiem pod n ie 

s ien ia  produkcj i .
W  waźnei aiezm iem ic sprawie 

poprawy naszych stosunków fi
nansowych i gospodarczych po-

„Słowo pokoju i przebsczenio*.
godzina ś. p. Prez. Narutowicza prosi o ułaskawienie 

TLewiadcmskiego .
{Telefonem od .naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Rodzina śp. Pre
zydenta Narutowicza złożyła w Be! 
wederze pismo adresowane do Prę-

Tymczasowy Hydział Samorządowy
nic będzie zlikwidowany.
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Obawy przewrotu we Francji.
Żywioły lewicowe oczekują zamachu rojalistyczneg

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. (M) J:4k donoszą i  Paryża, dU .gacja posłów lewic ■ 

wych parlamentu fran.cus' iego złożyła prezesowi ministrów Pofncr.rem j 
memoijał, stwierdzający ponownie a g ita c ję  r c ja l i s t j c  r.ą prowadza ą 
w kieru ku zamachu stanu we Francji.

Zwycięscy * zwyciężeni.
Niemcy straciły już prawo do rokowań.

Em igiacja ukr. zabiega 
o powrót do kraju,

Wedle informacji wiedeńskich, za 
Itńeriza Petruszewycz zaprosić dzia
łaczy ukr. ze Wsch. Małoprfciki na 
Ąrfżtfią konferencję w Wiedniu. — 
.Przedmiotom otbrad ma być likwi
dacja „rządu’’ Petruszewycza w 
iWfednSu .i w^a-runki powrotu emi- 
■gnaniów do kra u. Na wspomnianą 
konferencję mają być zaprószeni ta
kże ukraińscy posłowie do Sejmu.

• Wiadomość przytoczona zbiega 
się w interesujący sposób z roz- 
Jjf rząsaniainj, jakie poświęcił oneg- 
daj na swych, łamach „Hramadzkij 
iWistnyk’’ na temat „Kraj a errcigi a- 
cja“. Konkluzją wywód ery* obwaro
wanych zresztą zasb-zeżema-mj i ra. 
kryczmemd obsłanhamr, było ż (danie 
rewizji dotychczasowego stosunku 
kraju do emigracji i wezwanie emi
grantów do kraju. Na emigracji tnia- 
fytby pozostać tylko jednostki naj- 
banMełj eksponowanie politycznie. 
Reszta powinna wrócić do kraju, 
gdzie zarazem ma się skupić głów
na ukr. akcja polityczna.

—rn.—

Opactwo Mkiswsk<e.
Żółkiew, 2% styczna, 

(eh) Orierocone po op. c e śo. k$ 
Izydorze Radwan Ku Kaszowskim 
probostwo żółkiewskie otrzymało 
w osobie obecnego administiatora 
ks Leona Rysia należytego opie
kuna, przejętego swoją m isją i 
dbałego o utrzym anie Kollegjaty 
żółkiewskiej, wzn.esionej nakładem 
i fur.duszem hełm. S t .  Żółkiew
skiego.

Z rządził on naprawę usterek 
iw farze, wieży fundacji Źółkiew sk, 
z której odzywa się teraz p ię k n e  
donośny głos historycznego dzwc- 
r n, rzęs stsze oświetlenie tej wspa
niałej świątyni podczas świąt u ro
czystych i jego myśli, w row adzć 
instala ję elektryczną do pająków 
należy przykiasnąć, gdyż wówczas 
zajaśnieje w całym blasku i maje
stacie ten pizeplękny przybytek 
chwały bożej i narodowej. Pocadio 
jzarządzil ks. Ryś remont zegaru 
wieżowego znajdującego się na 
wieży fundacji Ż łkiew sk. i dzięki 
jego staraniom wydzwaniać będzie 
ten wkrótce godziny i oby tylko 
szczęśliwe dla naszego grodu! Ks. 
Ryś ma wielkie zamierzenia co do 
dokonania wszelkich potrzebnych 

^ćhptacji w farze i plebar Ji.
W iększa część p a rafjan jest 

zdania że ks, Leon Ryś, p rze ję t' 
'm yślą i cb^cią uratowania od znisz
czen ia  i przekazania dalszej po- 
jtomności, znakomitych a drcgich 
każdemu Polakowi pamiątek naro- 

jdow jch w kościele Żółkiewskim, 
okazałby się godnym naslępcą i 
dziedzicem spuścizny duchow ej‘o- 
patów śp, kr. Józefa Nowakow
skiego, odnowiciela lut. Kollegjaty, 
ks. B mcha i zgasłego świeżo ks. 
.Izydora Radwan Kunaszowskiego.

„SUKIENNICA"
zawiadamia Szan. P Z. Odbiorców, ie  o- 
becnle sprzedaje wszelkie towary sukienne 
w swoim parterowo-frontowym lokalu przy ul.

Kazimierzowskiej 9.16

I Doroczny B a l P ra sy  
3 J u t e g o *

Berlin PAT) Według doniesień 
„Voss. Zrg‘ z Paryża, miano tam 
oświadczyć w kclich  rządowych 
w sprawie ostatniej uchwały ko 
misji odszkodowań o ogólnych u- 
cbyhien ach Niemiec, że znaczenie 
tej decyzji należy widćieć przede-

Monachjum. (P A T .) Ogłoszenie 
stanu wyjątkowego przeszło w Ba- 
warji bez większego wrażenia. W 
mieście panuie spokój. Pochody 
pod golem niebem są niedozwolone.

Wiedeń. „Aro, Ztg." donosi z 
miejscowości G e ra : W pociągu
pospiesznym idącym z Lipska za
trzymano zwolenników Rozbacha 
którzy jechali na kongres narodo
wych socjalistów do Monachjum. 
Zatrzymani są to żołnierze w  li-

wszystkiem w tem iż Niemcy przez 
uchwa.ę tę straciły możność sL - 
wian a ze swej strany wniosków 
do Ic misji odszkodowań Stosunek 
pomiędzy sojusznikami :i Niemcami 
ma znowu chsiakter zwycięsców 
do zwyciężonych.

czbie 373 w tem 40 oficerów. Był 
oni uzbrojeni w rewolwery i ka'a- 
1 iny oraz mieli karabin maszynowy. 
W ielu z nich było w uniformach 
Transport wrócono z powrotem 
do Lipska. W Gera ogłoszono st n 
oblężenia.

B=rlin. (PAT.) Donoszą z Ba- 
warji, że d. 28 b. m. popołudniu 
rząd bawarski opuścił mi sto M - 
nachjum Dotąd wiadomość ta nie 
zostata potwierdzoną.

E c h a  h a l o  w  e .

WSTĘP DO KARNAWAŁU!
Pifcifwozy dzień karnawału pq 

skończeniu żałoby zaznaczył się nie 
słychaną liczbą mniejszych i więk
szych zalbaw. Podobno naiiczono 
ich w sobotę tytko... sześćdziesiąt. 
Może też z tego powodu słynny bal 
C hyrowiaków w saiach Kasyna i 
Koła lit. arb pnzsedstawiał się liezeb-. 
ne  dość sła-bo. Do pierwszego ka
dryla stanęło około 80 par Prze
ważała naturalnie młodzież, która 
korzystając ze swojbodn-ej prze
strzeni na sai0 bawiła się doskonale 
do rana.

Nierównie więcej kasowo zy
skali technicy na reducie w teatrze 
Nowości, pćzie niezliczone tłumy 
masek w różnobarwnych kostju- 
macli napełniły salę wesołym gwa
rem, a fundusz budowy II. Domu 
Techników dość poważnym docho
dem. Wśród wieńca wdzięcznych 
maków, słoneczników i innych 
kwiatów, których postać prttybrafy 
nadobne Lwowianki, zwracała uwa
gę para zgrabnych „pienrot’ówu, 
oraz humorystyczna kaięnkatura bo
ciana. mg.

B A L  M IE S Z C Z A Ń S K I 
NA S T R Z E L N IC Y .

Ale ofkjaloern, uroozystem roz
poczęciem karm w a towwch godów 
Lwowa by’ wczorajszy bal miesz
czaństwa -w salach Strzrńmicy.

Z rozmaitych sfer naszego mia
sta napływały rzesze gość. witanie 
u prosr przez króOa karkowego dyr. 
Bolesława Lewickiego. Zjawili się: 
wojewoda Grabowski, gen. Jędrze
jewski, gen. Stan. Piaf!er. orez. dy
rekcji kołei Barwfcz, prez. dyr. po
czty Bieriawaki, dI,rektor teatru 
Cza/TjOwski z żoną, ptnozes Tow. 
dziennikarzy pod. LasWwnicki i 
widu innych — no a ze świata ku
pieckiego nie brakło chyba nikogo.

Wśród tęczowych barw toalet 
damskich i czerni fraików mieniły 
się okazałe kontnsze, żupia«y i pasy 
słuckie, w jakich wystąpili radni 
mieszczanie z prez. Neuntannem na 
c-zele. To też majestatycznie j po 
stairapolsku sunął wspaniały wąż 
poloneza, prow-adzonfiso przez woj. 
Gni>owsfcego z prez. Neuman ową. 
Dalej postępowali: prez. Neumarni
z p. ICazimkrzową LegezyAską, 
prez. ,Barw4cz z pulkow,mikową Siar'- 
kiewiczową, prez. Wieniawski z p. 
Riedtową, pułk. Siarkiewicz z p.;' 
Sehirmerową, dyr. Lerwrcki z p. Ja- 
nowiczowa, radny ' Sudhor z p. 
Wrońską, dr. PoratyńsM z p. Chrn- 
szczewską i iwra.

W  barwnym kręgu pań wybiły 
się na pierwsi/y pian suknie: biała 
w złociste kwiatv p. Tadeuszowcj 
Neumannowej, różowa zdobina zło- 
temi wstęgami p. Zofii Neumannów- 
ny, p. Moorowej śliczna toaleta ko
loru mordowego. czarna przybrana 
sznurami paciorków p. Żółcińskiej, 
bogata c/am o-srebrzysta p. Czar- 
PMMshifeJ, oryginalna biała z zieloną 
gazą ip. Scbirmerówmy, ..^ch. któż
by je wszystkie wyliczył i opisał!

Sala bufetowa, udekorowana prze 
pysznie, nęciła bogactwem przy
smaków. przysprrohaoinyct przez 
grono zaoolbieg&rwych pań. W kio
sku szampańsk m gospodarzyły pa
nie Czijmoiwska i Borystawska. 0 - 
cliocze tany, w których i starsi brat! 
udział, przeciągnęły się do późna.

G s d  n i e n i M i  j e s z c z e  s i ę  K i j e !
Proklamo^nnie republiki Tladreńskiej ? — Optymizm francuski 
i pesymizm niemiecki. — Wznowienie strajku protestacyjnego.—

Sabotaż kolejowy.
Vw$eti. (PAT) „N. Fr. P resse“ 

donosi z Londynu: M oguncki kc- 
respondent *Da:ly Exaress“ donosi
0 ukaian u się odezwy, proklamują
cej utw orzenie republi i Nadren- 
skiej. Odezwa nosi datę 1 lutego.

Ten sam dziennik donosi z Pa
ryża, że przybył tam gen. Weygand
1 w obecności marsz. Focha złożył 
sprawozdanie radzie ministrów. Gen. 
Weygand w yriża się o położeniu 
w zagłę lu Ruhr bardzo opty mi ety
cznie. Zarządzenia, które mają być 
w dalszym ciągu wydane, trzymane 
są w tajemnicy.

„N. Wr. Journal" podaje rzeko
mo z kół dyplomatycznych, że 
Niemcy nieoficjalnie dały do z ro 
zumienia, że g^ow e są zapłacić 
Francji 50 mMjardów marek w zło
cie, ieżeli Francja opuści terytor- 
jum niemieckie.

Z tego samego źródła donosi 
mrazem ów dziennik, że nienatu
ralne stosunki, jakie wytworzyły 
się pomiędzy Niemcami a Francją, 
nie dadzą się długo urrzymać. 
W Niemczech ujawnia się podnie
cenie i wybuch n h  jest wykluczo
ny. Pociągnęłoby to za sobą nowe

represje francuskie, które mogłyby 
doprowadzić do wypowiedze.iia 
wojny Niemcom.

Berlin (PAT) Z powodu aresz
towań a isndrata i burmistrza w 
Mersch wybuchł wczoraj w  c r ł.m  
nawodz e przemysłowym na lewym  
brzegu R nu strajć protestacyjny. 
S  rajk objął nielylko kopalnie (ego 
obwodu, lecz i inne przedsiębior
stwa. Koleje i tramwaje nie kur
sują. Grzędy pocztowe i telegra
ficzne zaprzestały służby, naw et 
szkoły zamknięto.

Stranc kolejowy trwa w pół
nocnej części zagłębia przemysło
wego. Kolejarze francuscy pracują 
nad utrzymaniem normaln go ruchu 
kolejowego Akty sabotażu mnożą się 
Sprawców sabotażu aresztowano i 
wydalono. Akty sabotażu w dzie
dzin e służby telefonicznej zlikwi
dował o.

Koblencja. (PAT) Wysoka komi
sja nad reńska wydaiiła z (erenu 
okupacyjnego znowu szer. g urzę
dników niemieckich odmawia ących 
zastosowywania się do rozporzą
dzeń władz okupacyjnych.

Francja nie ścierni in irae ji Liii H v .
Gotowa raczej wycofać się z niej,

Wiedeń (PAT.) „N. Wr. Tage- 
b(att“ donosi z Paryża: Nu Qu:i 
ci’Orsay oświadczają, źe Francja 
pod żadnym warunkiem nie zgodi 
się na dyskusję w  Lidze Narud.-w

na tem at kwestji reparacyjnej,
zwłaszcza w obecnej sytuacji.

Gdyby Liga Narodow opierzła 
-cię i chciała omawiać tę sprawę, 
Francja w ycofa się z L gl Narodów.

Zamacb nasjonalistyczny w Bawarii?
Pogłoski o ucieczce rządu bawarskiego.
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Oibi&pia afera tytoniowa we
Z a tacza  ona coraz szersze kręgi. — Podejrzana roi a tooarzf- 

transportowego „ f y i c h — Skonfiskowano pół wagonu 
łytoniu wartość kilkuset miljonów m$rek.

się przyznać, twierdzą bowiem, źeLwów, 29. słytznia.
(h) Olbrzymia afera tytoniowa, 

kiórą wykryli łimkc;onaij»sze V. 
ko.r. P. P. zatacza coraz szersze 
k:ęgi. Po przesłuchaniu przytrzy
manych, pozostawiono w aresztach 
tylko Klakfeldowę, u której skotfi- 
skowano w wielkich ilościach ty
toń, oraz W eingartena. Do skon
fiskowanego tytoniu oboje nie chcą

stanowi oa własność jakichś dwu 
kupców warszawskich

Bardzo niejasną roię odgrywa 
w tej sprawie tow. transpor owe 
„Ruch*, pod którego adresem ty toń 
przychodził do Lwowa, firma ta 
bowiem nadawała go ako bagaż 
Śledztwo toczy się da ej. Skonfi
skowany tytoń zoćtrne dzia'oj o- 
desłany do dyrekcji skarbu

fflordepstwa r o M m  pod St. Samborem

l is  Szan. P r e m a M w !»
jProsimy uprzejmie o jaknajrych. 
lejsze nadesłanie prenumerat)

, na iuly
wraz z ewentualną zaległością 
Cena prenumeraty wynosi od 

1. lutego b. rpt
We Lwowie miesięcznie 

do odb erania w admi
nistracji (ekspedycji) . 6C00 mk. 

We Lwowie z odnosze
niem do domu . . . 7.000 mk. 

2  przesyłką poczto ivą w 
całej Polsce . . . .  7.000 mk. 

Zagranicą miesięcznie . 9.000 mk. 
Zć, zmianę adresu dopła

ca się ............................... 50 mk.

f l i i w  pojedynczy od 1. lutego 
H Eiltj Pslsit 3 0 9  M a r e k .

Nadmieniamy, 'że o i!e prenu- 
m ca ta  nie zostanie wyrównaną do 
5 Imego b. r, wysyłka zostanie 
wstrzyma-: a.

Kronika.
t  M chał fldan Sozaśslii.

Lwowska ko km ja antystyczma 
■poniosła ciężka W atę: po dłuższej 
dorobię zga,J Michał Adam Sozań- 
ski, związany z naszem miastem 
węzłami baj-dzo ścisłymi. Urodzooiy 
we dworze ziemiańskim wc wschod
niej M alopalsce,.wrócili po. dłuższym 
Pobycie zagranicą do kraju i osiadł 
wśród nas, poświęcając się z zapa 
tern sztuce, którą ukochał serde
cznie Człowjek wielkiej kultury to
warzyskiej, koleją najlepszy, po
zbawiony zupełnie żółci, pogodnie 
spogląda! na świat i jego raedoma- 
gama, wnosi! więc wszędzie, gdzie 
ssę zjawił, sąd spokoju:, zrówno
ważony, wszędzie witano jo  też 
serdecznie, słuchając z zajęciem je
go (powiadam okraszonych swoj
skim huniorcm.

Jako akwarelista zdobył u nas 
■neglos szerok1 j za^sifużony.; przy

godnie chwytał również za pióro, 
'by skreślić barwną opowieść. Kilka 
jego fejletorów ogłosiła w  swoim 
czasie na swych szpaltach „Gazeta 
Lwowska*. Pogrzeb zasUiiżiotiego 
artysty i zacnego człowieka odbył 
się dzisiaj rano. — Obszerniejsze 
wspomnienie pozgonne, poświęcone 
ś. p. Sozaństaemu, ogłosimy nieba
wem, poprzestając na rażie na tej 
krótkiej wzmiance.

We wtorek, 30 stvcznia. Rz.- 
k a t :  Martyny p. —  Gr.-kat.: Anto- 
nyja. — S fowiaóski: Dobrogniewa.

—  Koniec tlałoby państwowej. 2  
, (fanem wczorajszym  skończyła się prze
pisana żałoba wojskowa po zmarłym  
t*a?ricznie pierw szym  Prtzydencie  
Rzeczypospolitej śp. Narutowiczu.

1 — Spraw a -mimerus claus r,“. Jak
; informują z W arszaw y, na jednem z 
najbliższych posiedzeń Komisji ośw ia
towej ma być omawiana sprawa ,nu- 
merus clausis" w szkołach akademic
kich Rzeczypospolitej Polskiej 

i — Najdroższy pocałunek zapisała 
kronika anegdoty czno-polityczna w e-

Samb r, 29 stycznia.
(h) Wieczorem dnia 27 b. ni., 

niewyśiedzeni dotąd sprawcy, na
padli na powracające o ze Sam- 
boia qo domu do wsi Towaruia 
kupra M o.esa Gaja. Napastnicy 
:atiali Gajowi kilkanaście pchnięć.

no’ im, a gdy Gaj skończył życic 
dokonali na nim rabunku zabiera
jąc mu pół miljom w gotówce.

Okręgowy urząd śledczy wy
słał . na miejsce wywiadowcę z 
psem policyjnym.

OSWALD N. NHIEOT,

Kur blaszany. *
Na spichrzu, jak harmonium, śpiewa

knr blaszany; 
PLstać jego na niebie dziwacznie sic

czerei.
Cn śpiewa?.^ Któż w ypow ie? Czy  

różę v,?Sród d em ł 
Więdnąca zwolna, czy  też zryte burza

oceany?
Może śplewe rycerza, co posiać w y

śnioną
W ziąw szy za prawdę, w alczyć rusza 

w św iat daleki 
Za ułudę — lub może grajka, co w śiód

sijieki
Ora na wzgórzu a dźwięki skrzypiec’ w

ciszy  toną... 
Śpiewaj, ptaku blaszany! Tajemnica

głucha1

Pieśni twe niech przed tłumem głupsin
zaw sze kry;e. 

Temu dziecku ją chyba odsłoń, które
szyję

W yciągnąw szy ciekawie, w milczeniu
cie słucha. 

P rzełożył
Jan Bodzanta.

  Z T ow arzystw a Dziennikarzy
Polskich, W piątek popołudniu odbyto 
się posiedzenie Wydziału Tow. dzienni
karzy polskich pod prze w. red. Lasków  
nickiego. Po omówieniu spraw związa
nych /. Balem Prasy, W ydział wyraził 
podziękowanie Związkowi Obrońców  
L wow a za ofiarną pomoc komitetowi, 
a Związkowi artystów  plastyków i 
Związkowi artystek za .ch cenne prace 
na ceJe Balu. W końcu w ezw ał prze
wodniczący W ydział, by stawił się w 
komplecie na posiedzeniu komitetu bu
fetow ego pań. które odbędzie sie we 
wTorek, .30. bm. o godz. 5 poppł. w 
Kasynie i Kole liter-artyst.

— Zjazd delegatów lw ow skiego okr. 
„Rozwolu" odbył się w dniu wczoraj
szym pod przewodnictwem J. Makare
wicza. Omawiano działalność dyrekcji 
okręgui wysłuchano sprawozdali po
szczególnych oddziałów i ustalono bu
dżet na rok bieżący. Po wydyorze Rady 
nadzorczej, uchwalono protest , grzeciw  
hamowaniu działalności „Rozwoju" w  
W arszawie.

— W związku z aferą szpiegowską  
w e Lw ow ie, o czem donosiliśmy już 
przed kilku dniami, aresztowano w Kra
kowie Jakóba Maczenia. pozostaiąccgo 
w stałym  kontakcie z placówką lw ow 
ską i centralą wiedeńska. Znaleziono 
przy nim materiał obciążający. Przy 
tej sposobności stwierdzono, żr na te
renie krakowskim działało kilku człon
ków centrali wiedeńskiej, ułatwiając 
sobie zbrodnicze operacje iałszow a- 
niem dokumentów. W  Husiatynic i 
Podwołoczyskach w ykryto znowu t:,>ine 
połączenia telefoniczne z granicznym  
posterunkiem w Rosji sowieckiej. Ota
czają wiec nas — jak z tego widać —■ 
„przyjaciele", * ze stron wszystkich, to 
też i wytężona praca policji państwo twej 
jest wprost niezbędna.

—  Komorowski jednak został otruty! 
Tajemniczy zgon śp. Zdzisława Komo
rowskiego od siedmiu miesięcy trzyma 
w ruaoieciu opinie publiczną w Krako
w ie. Wyniki badań chemie zno-lekar- 
kich treści żołądka i jelit zmarłego, w y  
kazały morfinę, weronal 1 strychninę. 
Sprawa rozpatrywana będzie prawdo
podobnie w najbliższej kadencji sądów  
przysięgłych. W roli oskarżonych w y 
stępują żona Komorowskiego. . i Pa
ciorek.

— Sfingowany naoaJ bandytów u-
rządzif na siebie pośrednik handlom ' 
w Krakowie Reich, pragnąc v> ten spo
sób sprzeniewierzyć powierzone ijiu 
dziesięć milj. mk. .Policja okazała się 
jednak dowcipniejsza. niż Reich przy
puszczał i zamiast bandytów areszto
wała rzekomo przez nich napadniętego 
handlowoalr

—  Zemsta 'uwiedzionej. Z W arsza
w y telefonują: W hotelu „Sport" roze
grał się wczoraj w nocy dramat na tle 
miłosnem. Niejaka Michalina Ułisowa. 
żona szew ca z  Kołomyi, oblała kw a
sem siarczanym sw ego kochanka zece- 
ra Leona Sosnowskiego, m szcząc się za 
to, że w yw iózł ją od męża, nie m<igąc 
dać utrzymania. Ofiarę mściwej kobiety  
z poparzona twarzą or zawieziono d o ' 
szpitala.

stwierdził w» parlamencie węgierskim  
na podstawie w łasnych informacji i 
przedstawień obiektywnej prasy ru
muńskiej, że sygnalizow any przez róż
ne agencie telegraficzne takt narusze
nia granic rumuńskich przez W ęgrów, 
przy bliższem poznaniu w łaściw ego  
stanu rzeczy, przedstawił się jako w y
cieczka kilku celników węgierskich za 
granicę w  odwiedziny do uroczych ru
muńskich przyjaciółek. Rumunia zaalar- 
ntowana zarządziła częściow ą mobili
zację kosztem Jw.usiu miljonów tei. 
T yle w ynosiły  koszta kilku pocałun
ków, istotnie najdroższych na św iecie.

— (a) Spis wagonów kolejowych. 
Z W arszaw y donoszą, że M inisterstwo 
kolei żelaznych zarządziło, by dnia 3. 
lutego br, o. godz. 1 1  przedpoł. przepro
wadzono na całym  obszarze Pań.stwa 

.rów nocześnie spis wszystkich wągo- 
nów osoobw ycłi, pocztow ych i Bagażo
w ych bez względp na to, czy  wagony  
te włączone są do pociągów' będących  
w biegu, czy  też znajdują się chwilo
w o na torach stacyjnych, w w arszta
tach, parowozowniach itp. Spis w ago
nów biegnących przy pociągach prze
prowadzi ta stacja, gdzie dany pociąg 
zatrzym a się po raz p ierw szy po go
dzinie 11. Spis ten służyć będzie za 
podstawę do sporządzenia ścisłego in- 
wen tarza.

— MMjonówka. W sobutniem ciągnie
niu Miiipnówki padła wygrana ną nu
mer 1,416.087.

—  Pomnik ks. Poniatowskiego. Dnia
3. maja br. nastąpi w  W arszaw ie od 
słoniecie pomnika ks. Józefa Poniatow 
skiego. sprowadzonego z Homla.

— Audiencja u premiera. Dnia 26. bm. 
przyjęty został przez Prez. Min. na 
audiencji rektor Politechniki lwowskiej 
prof. Fabiański.

— W yrok w sprpwle Puzappu — 
jak się dowiadujemy z kompf tentnego 
źródła —  został zniesiony przez w ar
szaw ski sąd apelacyjny. Bliższych  
szczegółów  w tej. sprawie depesza na 
razie nie podaje.

— Przeciw  opóźnianiu redukcji szyn
ków  ośw iadczyło się wczpraj w ieczo
rem w sali Sokołu-M acierzy liczne 
zgromadzenie kobiet, zw ołane przez 
Narodowa Organizację kobiet. Na za
kończenie uchwalono rezolucje, jakie 
przesłane b yć maja R ządow i

— Przeciw nicy oszczędności. Z W ar
szaw y telefonują: W czoraj odbył się tu 
w lec protestacyjny urzędników poczto
wych oświadczający się przeciw zwiek 
szelju  godzin pracy przy równocze- 
snem zmniejszeniu personelu urzędni
ków  Docztowych.

—  Odnawiany Zamek w aw elski 
otrzym ał cenny dar. Dr. Marian More- 
lowski z łożył do jego zbiorów nabyty 
w Moskwie znany w rosyiskiej ikono
grafii, portret siostry cara Piotra W iel
kiego z końca XVII stulecia. Zabytek 
ten sztuki pochodzi ze zniszczonej o- 
hccnic galerii hr. Tołstojów pod Mo-

— .Kościół narod«wy‘Ł usiłuje za 
puścić w Polsce korzenie' co-az głębiej. 
Jak informuje pra-M krakowska, w y
znaw cy jego zakupili już na Dębnikach 
pod Krakowem kosztem 30 miljonów 
mk. kamienicę, przy której zamierzają 
w znieść swoja świątynię. Na razie na
bożeństwa odbywać się mają w jednej 
z sal tego domu.

— Ecfca katastrofy lotnicze] w Pu
cku. W  nocy na 17. bm. około godz. 3 
zapadł w  Pucku wyrok sądu admiral
skiego w Grudziądzu na sprawców ka
tastrofy z burnbą na lotnisku morski cm 
w Pucku. Dowódca lotnictwa koman
dor ppor. W. Kaczyński skazany został 
na dtva m iesiące więzienia, urzędnik 
w ojskow y W iłkowski zra „złtakpĄiifc“ 
rzucenie bomby na jeden miesiąc w ię
zienia. P ozostałych oskai żonych. a to 
p. kap. Iwaszkiewicz^ f i" por: B, Wit
kow skiego uwolniono od w iny i kary.

— Opłata za w izy paszportowe. Z 
W arszaw y donoszą: -Konsulat niemiecki 
w W arszaw ie znowu podw yższył taksę 
za w isy  paszportowe do 60 tys. mk,

—  • t  Stanisława Stablewska (ze 
Szczaniecklch), żona znanego posła do 
W-Tamentu niemieckiego w Berlinie, 
prezesa Tow. kredytów, ziemskiego w 
Poznaniu i marszałka Sejmu prowincjo
nalnego, zmarła w Zalesiu w w oje
w ództw ie poznańskiem. W  latach woi- 
ny stała się duchem opiekuńczym dla 
głodnych i bezdomnych. Jako iedna z 
najsziachetnieiszycłk filantropek w P o
znańskiem, cieszyła się powszechnym  
szacunkiem. Osierociła liczne grono 
dzieci i wnuków, w ybitnych pracowni
ków i pracowniczki na niwie narodo
wej, m iędzy innemi powieściopisarkę 
Julię Bronikowską.

—  (u) Mianowania w kolejnictwie. 
St. inspektor kolei państw. W ładysław  
Slaw iczek zam ianowany zosta ł- naczel
nikiem W ydziału dla spraw osobo-

I wyjem, dobroczynnych i zdrowotnych w 
Dyrekcji kol. państw, w e Lwow ie, a 
radca kol. państw. Jan Planeta zastęp
ca naczelnika tegoż W ydziału: radca
kol. państw, dr. Jakób liaramumarhi 
zam ianowany kontrolorem taryfowym  
dyrekcji kol. państw, w  Stanisław ow ie.

  Wiadomości kolejowe. Z powodu
ljyałej frekwencji w strzym any zostanie 
od 1. lutego 1923 bieg wagonów bez
pośredniej komunikacji m iędzy L w o
wem i Katowicami przy Dociągach po
spiesznych nr. 204 (Lw ów  odjazd 18,05) 
i nr. 203 (przyjazd do L w ow a 8,35). 
W agony te kursów tć będą nadał przy 
wspomnianych pociągach tylko miedzy 
Lwowem  i Dziedzicami.

Z powodu zasp śnieżnych * w strzy
mano ogólny, ruch na linii Przew orsk—  
D ynów  aż do odwołania zaś na linji 
nrortobvc?--T ruska w iec Zdrój przy- 
1 uszczałnie na 3 dni. R ównież z pow.p- 
du ponowitegn zawiania w okręgu dyr. 
stanisławow skiej wstrzymuje się nadal 
z dniem 24. stycznia aż do odwołania 
ogó'ny ruch pociąyów na linji Biała 
•G^prtfcowska—Zaissaczidci
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—  Rewizja hoteli. P łzykat m. L wo- 
(.Wa komunikuje: Lekarze miejscy zba
dali stan sanitarny lwowskich hoteli. 

'Rewizji dokonano wedle bardzo szcze- 
rólow ych w skazów ek W ojewództwa i 
Ministerstwa zdrowia. Okazało sic. że 
na 60 zrewidowanych hoteli i pensjona
tów lw ow skich —  38 odpowiada w y
mogom sanitarnym, natomiast w 2 2  w y  
tlaf.ęto znaczne nieraz zaniedbania 
Pod względem czystości, w wieiu zaś 
hotelach, zw łaszcza drugo- i trzecio
rzędnych znaleziono pokoje gościnne 
zanieczyszczane robactwem itp. Magi
strat pociągnie do odpowiedzialności 
niechlujnych hotelarzy — ze względu 
jednak na stosunki mieszkaniowe w 
m ieście nie hroże niestety zastosow ać  
praw dziw ie radykalnego j niezawodne
go  środka przymusowego, jaki mu daje 
M inisterstwo zdrowiu do rąk —  tj. 
zamknięcie hoteli.

; — (i) Słuszne zapytanie pod adresem  
^.Nnzy" przesyła nam ieden z prenu
m eratorów miejscow ych. Zapytuje mia
nowicie w jakim celu „Nuza“. mająca 
utalwiać niezamożnej inteligencji naby
wanie artykułów pierwszej potrzeby, 
utrzymuje na składzie takie zbytkowne 
rzeczy jak np. wełnianą materię grana
tow ą po 96.000 mk. za metr? Kto z na
szej inteligencji może marzyć o kupie
niu sobie tak luksusowego materiału? 

i —  „Bazie” w styczniu, to sensacja 
nielada. Ukazały się one na południo
wych stekach, wystaw ionych na sil
niejsze działanie promieni! słonecznych, 
znajdując chętnych nabyw ców.

—  Przykra zguba. Znany artysta- 
malarz p. Batowski zgubił dzisiaj rano,

' zdążając z ul. św . Zofii ku miastu, pięć 
.* rysunków, przeznaczonych na karnety
Balu Prasy. Nie wątpimy, że łaskaw y  
znalazca, uwzględniając piękny cel Ba- 

'lu Prasy, nie omieszka rysunki p. Ba- 
i łow skiego złożyć w Sekretariacie Ka
syna i Koła lit. art.

! — (h) Czarna giełda opustoszała.
sWczoraj i dziś czarna giełda, m ieszczą
c a  się w  ckoiicy ul. Legionów, zwinęła  
i skrzydła, podcięta energiczną akcią V. 
i komisariatu. Mohikanie czarnej giełdy  
idokcnmą jeszcze . transakcji po sieniach 
I kamienic i w mieszkaniach, ale i to za
pewne niedługo się skończy.

1 —  (li) Obława w nocy. Dzisiejszej
nocy, na zarządzenie Dyrekcji policji, 

i urządził V. Komisariat obław ę na u- 
ichylających się od stawiennictw a do 
i szeregów  rekrutów. Przytrzym anych  
odstawiono do P. K. U.

—  (h) Skonfiskowanie papier? o  
Dziś rano przytrzymano na ul. Legjo- 

;n6 w Ignacego Weinreba i Samuela 
Kellnera, niosących w iększe ilości pa-

'pierosów w celu zamagazynowania z 
powodu mającej nastąpić podwyżki. 

Papierosy skonfiskowano.
—  (h) D ziew częta znikają. Onegdai 

'wieczorem , wydaliła się z domu przy 
| ul. Zielonej 70, Anna Zegartowska i do- 
Jtąd ąie wróciła. Widziano ją w ałęsają
c ą  się po pl. Krakowskim
i — (h) Kradzieże. Z atelier dentysty  
.dr. Alfreda Frieda, ul. Mikołaja 20, 
'skradziono wczoraj maszynkę do w y 
ciągania zębów wart. 300.000 mk. — 
Ze sklepu korzennego F. Steinwurzel 
'skradziono po włamaniu się w iktuały  
'wart. 500.000 mk.

— (h) Zguba w tramwaju. S. Grl- 
rain&er, zgubiła wczorai podczas jazdy 

| tramwajem KD. między pl. Gołuchów- 
j-skich a dworcem kw otę 250.000 mk.

 0-----

schwyL-ny i zatrzymany w sresi-  
c e  śledczym w Tremiuw,'; cd ><■- 
w iatać będ e Tychowicz-i za to 
swe i o v pomysłom e oszustwo.

U -

SfESZtoKSiiiE j a m i s t y .
(h) Pr, edwczoraj aresztowała 

pelicja Iv\ o >,s:;a Leona Nizińskieg l  
śu sa rz a , Lezącego lat '->7, za zbro
dnię bigasizji. Ożenił się p ■ raz 
pieiwszy w r. Iy04 we Lwowie, 
b iu ąc  ślub w kościele na Zniesie
niu. W krótki czas potem wyjechał 
do Czech, gdzie prze' yval czas 
(łtiższy. Pożycie małżeńskie tej 
pary nie układało s ę jednak szezę 
. liwie, wobec czeg ■ Nizin ;ki toz- 
p o c ą ł  kro.d rozw tdo . e. W ir.ię- 
tizyc asie wybuchła wojn , w cza
sie której N /A ós ki dostał się do 
ni:woii. Po powrocie zapoznał się 
w e Lwowie z pokojówką, niejaką 
Zo’ią Kostyiką, z którą w koń.u we 
wrz śn u z r. s raisz-)V.awszy pa
gery , v«ziąV śl b w kościela 00 
Barnard; nów. Niedawno d ew e- 
działa się o tern prawowi a ma 
żonka i do i sJa o tern paicji. j, 
tro Niziński zostanie odstawiony d 
s jdu.

Z  teatrów lwowskich
i eyertuar Teatru Wielkiego. 

Początek przedstawień o g. 7 wiecz.
D:iś, w poniedii.;ł 'k „To, co 

ni ja ź n ie  sze*, (od prc. zniż te. 
jut.o , we w orek ,Łaknie", oper.! 
(pierwszy gości dP w>st:>p Ewy 
Bandroaskiei).

r epectuar Teatru atega (Gródec a
Dziś,, w pnr.iedzGiek „Czy e i 

co do oclenia?:‘ (53 prc zniżki).— 
jutro,* we wtorek ,,C zv  jest -co d 
oclenia ?“.

Repertuar Teatru Nowośsi.
Dziś, w poni.działek ,,Za da

wnych dob ych cz .só;vl‘ (59 prc. 
zniżki). — Julio, w ew torfk  „Baja- 
dera“,

— Aleksander Michałowski, rozgłoś
nej słow y pianista, idealny odt\vórca 
Chopina, przybyw a w ostatnich dniach 
lutego do naszego m iasta ,-bv tu zjawić 
się 22. p. in. na estradzie koncertowej. 
Senjora artystów-m uzyków poiskich 
powita Lwów, po dłuższej z mm roz
łące, serdecznie.

tl
Trembowla, 27 stycznia.

(a) W  li topadz e u. r. u w ija ł 
się w pociągacu pomiędzy Tarno
polem a Lw ów  m oraz Czoitko- 

'wetn jakiś osobnik, ubrany w uni- 
iform kolejowy, k óiy pr/y rał so- 
jbie fałszywi® char. k te r ^  rsw izora  
.pocągów i ściągał od podróżnych 
[należyteści za ! rak o Jpowiednich 
ibiletów. Okazało się, że esobnikiem 
jtym był niejaki ddm erz Tucho- 
-wicz za Stry;a elektrotechnik, Ii- ; 
lczący la 27, GD a krotnie karany i 
Jza brodnę kradzieży i oszustwa, 
jc tó  y dopuszczał s i ę  tych nadużyć 
jw czasie poni ę zy odcierpieniem 
.Gę ci mi sięczntgn więzienia we 
•Lwu-v e a przych "-.cenieni na kra- 
ktetoży w Mikul ń ach. Pbecu e

S p ra w y  darez-g.

M niesione
Norma przedwojenna musi bęc osiągnięta!

Warszawa. (PAT.) Wiceminister 
skarbu Markowski w wywiadzie z 
przedstawicielem „Kuriera Poranne
go"’ oświadczył co następuje:

Ministerstwo skarbu pragnie po
datki uprościć i podnieść do stopy 
przedwojennej. Nasz system podat
kowy oprzeć chcemy na podatkach 
-bezpośrednich gruntowym, 'budyn
kowym, przemysłowym, od kapita
łów j rent dochodowych. Aby po
datek gruntowy odpowiadał stopie 
procenkowej trzeba podnieść go 80 
razy. To samo dotyczy pada t a  od 
*b jdynków.

Co saę tyczy (podatków w mia
stach, to fudność miejska utrzymu
jąca się z przemysłu i handlu, po
ciągnęła będzie do większych ani

żeli dzisiaj świadczeń na rzecz Pań
stwa. W sprawie podatku przemy
słowego, który całkowicie ma być 
przerobiony, obecnie będą opodat
kowane nie dochodowość, ale o- 
bioty. Opodatkowanie -wnosić bę-' 
dzie 2 proc- Co się tyczy podatku 
od kapitałów i retn, to nie odgrywa 
on dzisiaj więlką^ej roli, kapitałów 
6owiem jest dziś bardzo mało. Co 
się tyczy podatku dochodowego, to 
opierać na irim finansów Państwa 
nie podobna. Stosować będziemy 
tylko do w ększych dochodów.

Prosić będziemy Sejm — zakoń
czył wiceminister — o upoważnie
nie* Mm. skarbu do podnoszenia w 
c ągu roku stawek podatkowych w 
stosunku do ceń zboża.

Rząd litewski chce uniemożliwić im port z Polski.
Warszawa. (AW ) .Kurje Polski" 

w artykule wstępnym omawia kwe
stię re p re s ji celnych i t ,suwanych 
prz z Litwę kowieńską wobec to
warów pochodzenia psiak eg a. Mia
nowicie litewskie ministers wo han
dlu nałożyło potró.ne cło na towa
ry pochodzenia polskiego fakturc- 
w. n-* w Gdańsku, pr/.yczem wyja
śn ia  urzędowo, żę jeżeli obecne cło

nie zdoła zabić zupełnie importu 
zPołfk i, fo newskie minist rstwo 
handlu z rządzi da'sze podwyżki.

.Mocarstwa zachodnie — pisze 
.Kurjer“ — które w Genui zgo<inie 
i u cczyście proklamowały prz.c - 
wne litewskim zasai y międzynaro
dowego obrotu towarowego, pra
wdopodobnie wvwrą odpow edni 
(ucisk  ua tę politykę".

fttdrzy w Felslfim BJnhu Rrajowym we Lwo
wie zgłosili wykonanie prawo poboru ahcyj
. . J a w o r z n a ”  Zfchcą najdalej 30 itycin a 

 1923  -głosić s ię* oryginal
ne'fi sia emi akcjami. Polski Bank Kraj. we Lwowie

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.
W walutach dalsza- Izwyżka. Dolary 

34.800, Paryż 2225, Beigja 19.025, Lon
dyn 158.000, Praga 965, Holandia 12.S00, 
Wiedeń 50. Zurych 6.400

W W arszaw ie marku niemiecka 
zrównała się z polską. Notują ją tam 
obecnie 0‘97. U nas marka niemiecka 
1,09. i

W akcjach ruch ożyw iony. Cli odo
ru W 61.500, Zieleniewski awansowa! na

77.000, Polska Nafta spadła z 9.000 na 
8.800. Ćmielów 3 2 .0 0 0 , Karpality 10.000. 
Naogół tendencja zw yżkow a. Usposo
bienie bardzo ożywione.
GIFŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.

Dziś na giełdzie nieoficjalnej ten
dencja zw yżkow a. Z powodu ciągłego 
ścigania obrót słaby.

Dolary amer. .32800— 33000, 1 -ki
2-ki' 32000— 32800, dolary kanadyskie 
32500-32500, 1-kJ 2-ki 32300—32500,

marki nlem. 1,20— 1,25. mark> po 10.000 
1,15— 1.18. po 100 1,10— 1,15. . drobne 
1,05— 110. Leje 145— 148, drobne 135—  
140, Kor. czeskie 860— 880, drobne 850—  
870, Austr. tysiączki 1300— 1350, tys. II. 
em. 2 8 5 0 —3000. setki I. em. 130— 133. 
setki II. em. 270—280, 50 kor. 70— S0, 
20 kro. 22— 24. 10 kor. 10— 12, 1-ki 2-ki 
0,50—0.55, steru pl. 42— 43. przekazy -13 
— 44, Runie 50J 1,00— 1.05, 1000 kącik 
1.3—14, 100 zw ykłe 1,10—1.15, 25-rubl. 
105— 1.10. 10-rublówki 0.90— 1,00, resz
ta drobnych 0,50—0.55, dumskie tysią
czki 20—25, po 250 15— 16, Karbowań
ce 0.90— 1,10. hryw ny 1,10— 1,15. iranki 
francuskie 1950— 2000, Funty sterling.
146.000— 147.000. Franki szwajcarskie 
5700—5800.

Złoto: 2 0 -kor. 159.000-160000. 20 fr.
154.000— 155.000, 20 mark.- 163.000— 
164.000, 10 rubi. 181.000— 183.0oo.

Srebro: Kor. austr. 2250— 2300. 5 
kor. 11.200— 11.500, fl. 5.600 -5,800. 
Ruble 9.500— 9600, kopiejki 40—41, lejc 
2220—2250.

GIEŁDA MARSZ. OFICJALNA.
Warszawa. (PAT.). Noiowanfa z 

dnia 29. bm.; Wałuty: Dolary
35.300—34.000, franki franc. 2200.

Gztki: Beigja J980—1970. Beriin 
0,97 i pół — 0,99 i pół — 0,95 i p ół, 
Gdańsk 0,98 i pół — 0,97 i pół. Ho
landia 11.600, Londyn 162.000— 
165.500—160.000, Nowy Jork 34-00o 
—35.400- -34.600, Pairyż 2150—2250 
2'90, S zw arajja  6.700—6600—6t>25, 
Wiedeń 0.50—0,49 i ćwierć, W ło
chy 1710, Praga 1000-985.

Mi.j<. nówka 1700— 1725.
GIEŁDA ZUKYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania wstęp
ne z dn. 29. bm.: Berlm O.OUT;
Holandja 211.60; Nowy Jork 536.25; 
Londyn 24.85; Pary:ż 33.80; Medio
lan 27.55; Praga 15.50; Budapeszt 
0.20Vs; Bukareszt 2.05; Be-! grad 
4.30; Sofia 3.30; W arszawa 0.01J/«, 
Wiedeń 0.0073; Austr. stemplowane 
0.0073.

Z blistia i z
O INTERWENCJĘ AMERYKI.
Waszyngton. (PAL). Senat ame- 

rykańsk pod ąl narady w spraw  e 
stanowi ka Ameryki w kwestji o d 
szkodowań Sen Ovec wystąpi! z 
krytyką okupacji zagłębia Ruhr i 
wypowiedział się za interw -.cją 
Stanów Z;edaoc/.c-n‘ c i. Sen. Re d 
protestował energiczn e przeć win- 
terwencji. Porówna; o j  Nienuy do 
zb.oduiarz?, który nie chce z ^uoś ; 
uczyń ć  za do ooaną zbrodnę. 
Francja powinna mieć zupełną . W o -  

budę w dals .em piowa.dąt-itiu swej 
polityki w c tlu  zmuszenia Ni.m- 
ców do wykouania zo tow  ą z a .. 
Pdstan .w i.n ia  traktatu są baidzo 
łagodne w porównaniu z tern, cze- 
goby się domagały były N emcy w 
razie zwycięs wa.;

z a k o ń c z e n ie  k o n f e r e n c ji
LG7ANSKIEJ.

Lozanna. (PAT.) Rokowali? po
kojowe izostały praktycznie ukoń
czone. Trzy komasje zbiorą się je
szcze we wtorek, celom zakomuni
kowania delegacji tureckiej klauzul 
zawartych w traktacie.

RADA LIGI NARODÓW. 
Paryż. (PAT). Dziś o godz. 11. 

rano nastąpiło otwarcie sesji Rady 
Ligi Nar. Po ustaleniu programu 
prac sesji przystąpi Rada Ligi do ob 
rad rsad kwestią finansowego po- 
dźwignięcia Austrji.
WŁOSKA ARMJA POWIETRZNA 

Rzym. (PAT.) Mussolirii objął n? 
czelne dow(xłztwro nad flotą po 
wietrzną. Pragnie on stworzyć wie! 
ką armję lotniczą, w przypuszcze
niu, że przfszte wojna będz e napo. 
;vietrzną. , . „ v -
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ.

► tCiąg dalszyj

— Dobry jesteś Jurasza! — szepnęła, całując 
mnie dff&o i przec.ągle _  Chodź, pokażę ci 
■'Tiói pokój, l u iuż chłodno.

Weszliśmy pezez dużą saJę, która służyła za 
fedamie, ale teraz poustawialiśmy tu łóżka d!a 
chorych. Stąd pracz korytarzyk weszliśmy do 
P'ak.ofku, zastawionego k:Ikono; ladnemi meblami. 
Na łóżku nyły tytko materace. Pościel piętrzyła 
się otook na stoikach, wietrzył, ją bowiem w dzień 
chłopcy.

— Tu mógłbyś mieszkać — rzekła do mnie.— 
Pokoik miły, zaciszny, odosobniony. Dziś unądzę 
sobie tu nocleg, a ty możesz zająć ten pokój, któ
ry przeznaczany jest dlia kierowniczki zakładu...

— Bah, ale zapomn ałaś o jednem. Oboje je
steśmy — głodni...

— Prawda... Od obiadu nie miałam nic 
w ustach... Czas tak iakoś zleciał na tern porząd
kowaniu. Napracowaliśmy się. Gaż więc zrobić?

— Wziąć żakiet, kapelusz, zgasić światło i 
pójść. 1 raniwaj jeszcze pojedzie do miasta, późno 
me jest.

— A więc... — rzuciła mi się na szyję .— 
ddhrze, chodźmy...

I Poszliśmy. Przytuliła się do mego ramienia 
i szczebiotała wesoło, wnet jednak spotkaliśmy 
bryczkę, wysłaną po nas. „Jamszczyk’’ był pod
chmielony i mruczał coś niewyraźnie pod nosem,

domysł iliśmy się więc, dlaczego się spóźni, ale 
Sonia go nie tafala'. » '

Dokąd zajedziemy? Do „As torii", czy do 
Nosowsidc^p?

— Odzie chcesz, Sodśu.
— Chcę tam, gdzieby można trochę... wiesz... 

gdzie podadzą... szampana...
'o będzk trudne o tej porze.

— - Weźrr ieorty separatkę.
Soniu! jak można...

— Nie? Ano — miech będzie me Jesteś w sty
dliwy, jak pensjonarka i...

— I co?...
— I nic — odcięła i zamilkła.
Po chwili dopiero zaczęła na nowo.
— Doskonale określiła twój charakter hrabri- 

’ta Okrzewska. Pytałam >ą o ciebie, gdy&c e byli 
poraź pierwszy w Ozrorkach — odpowiedziała: 
odludeik. 1 nie myliła się, ja mogę do tego coś 
jeszcze więcej dodać.

— E? Ciekawy jestem.
— Jesteś... jesteś... a nie obrazisz się „ga- 

fubczyk’’?
— Zapewniam.
— Jesteś — nie tnężuzyztta, — Na to „nie’" 

położyła szczególniejszy nacisk.
— Najzupełniej tr«ifna obserwacja. Nie jestem 

mężczyzną, ani wogóle człowiekiem, bo pozba
wiono mnie, djabli wiedzą jakiem prawem, wol
ności i swobody. Przecie ja nie popełniłem nic 
zdrożnego. Miałem zakłady dla nerwowo chorych’ 
pracowałem uczciwy, wybuchła yyojna, wyjęli 
mnie, wpakowali w mundur, i kazali leczyć rany 
tych ludzi, które setkami tysięcy pcha-H w ogień. 
Zdarzyło się, że nieprzyjaciel oskrzydlił azęść 
skazańców, rozbroił, zabrał z tejj areny krwi i 
śmierci, wywiózł na drugi koniec świata- i zam

knął jak zbrodniarzy. Gcbfie tu -jaka -logika, jaka. 
eczałwuść, łub choćby uczucc iuifckości — nic. 
Ludzie a bydlęta, a zwierz drapieżny, a... a... 1k> 
ja wiem, co jeszcze.

Przecie sama przyznasz, że to rozerwanie 
mlljonów małżeństw, rozłuct maljonów rodzin. 
0B»roceifC mafiortów dzieci, pastwienie się nad 
tidgu ducha winnymi ludźmi, zabranymi M trie- 
wodę — to już nie zwierzęoość, to zbrodnia w o
łająca o po.nstę — — dokąd? — doprawdy nie 
wiem, bo — wierzaj mi - -  obłęd się już czepia 
czkrwieka i me Avkidomo, co myśleć o geirats-zt: 
łodzkm. Toż lo najwstrętniejsze płenrlę cliab at., 
Zdawałoby się, że temu wszystkiemu winny dy
nastie- kagrftaił i tym podobne zmory, a przecie 
sama widzisz... Wasz naród powstał, jak olbrzym. 
zer-wał 'kajdany, zapalił słońce wolności i ca? 
I co? Czyż teraz zmieniło się cokolwiek? Czy 
ustała' praca w faJbrykach, wytwarzakkyeli po
ciski, bomby, dynamit, gazy trujące? Widzisz 
wiec — w rak ważnej 'epoce człowiek wątpi we 
wszystko — nawet w samego siebie. Niedawno 
powierzono mi misję hcorzerita polskich forma- 
cyj — odtnłówiłern z mieńsca. Nie chcę przykładać 
ręki do przeklętego dzieła. Ładne to wszystko w 
deklamacji, w poezji: zastępy, siły polskie... me- 
'lodja porywającej pieśni „Jeszcze nie' zginęła’' — 
można się dać porwać, rozczulić, ale po zastano- 
wienm... Cotry się stało z tymi zastępami — czy 
w razie konieczności nie rzuconoby ich na front 
przeciw a robi, w-której tak samo są Polacy? Oto 
wijdlitez, dziecino, co mnie trapi, co gnelbł, co za
bija we mnie wszelkie uczucia... gasi porywy... 
wyrywa ze skrzydeł duszy piorą ociekająee 
krwią...

łCiag dalszy nastąpi.T

|  Q (
■ R H B a

o G t o s z m w .

I
tD Y K T A  W  

U iN A D łT 1
, T. IV, 3 /23 /2 . Sem  n Ż ylicz, u • o d zo n j w  N ow ej
w si w  ro k u  1879, sy n  M ichała  i T eodozji, w a lc z y ł w 

'r o k u  1917 ja k o  żo łn ie rz  a u ś tr ju c k i n a  fro n c ie  w ło sk im  i  
'c d  s ie rp n ia  1917 n iem a  o nim  w iadom ości. W obec do- 
i m n iem an ia  śm i. rei w d ra ża  się  n a  w  io se k  W ilito r ji  Ży- 
‘ licz p o stęp o w an ie  celem  u zn an ia  zag in ien eg o  za  i it ia  le- 
, go  W z v w a  » ę  o u d z ie len ia  S ąd o w i lub  k u ra to ro w i no 
ta r iu sz o w i D ym itrow i S ic leck iem u  w N ow ym  Są :zu  w ia
dom ości o w y m ien io n y m , k ló ry  w in ; n w  Sąd ie tu  cj- 
sz y m  s ię  s ta w ić  :uo o sw em  życiu  dom ść. Na pono w n y  
w n io se k  po 31. lipca  1923 o rzek n ie  się  o u z n an iu  za 
zm arłego .

Sąd  o k ręg o w y  O ddział IV.
N ow y Sącz, 19. s ty c zn ia  1923. 638
T. IV . 4 /23 /2 . S y lw e s te r  B obak , sy n  P lacy d y  Bo 

nak , u ro d z o n y  12 lipca 1881 w  N ow ej w d , o d sz e d łszy  w  
ro k u  1914 na  w o jn ę , zag in ą ł w  k w ie tn iu  1915 i odtąd  
n iem a  o nim  w iadom ości W obec  d o m n iem an ia  śm ie rc i 

.w ttra ż a  s ię  n a  w n o se k  A n n y  B o bakow ej p stęp o w an ie  
I celem  u zn an ia  za  zm arłeg o  zag in ionego  W zy w a  się  o 
ud z ie len ie  Sądow i lub  k u u to r o w i  n o ta r ju sz o w i D ym itro 
wi S ie leck icm u  w  N ow ym  S ączu  w iad o m o ści o w  m ie 
n io n y m , k tó ry  w in ien  w <utejszym  Sądzie s ta n ać  lub  o 
sw em  życiu  don ieść . Na p o n o w n y  w n io se k  p o  31, lip ca  

: 1923 o rz ek n ie  s ię  o u z n an iu  za zm arłeg o .
Sąd o k ręg o w y  O ddziel IV.

N ow y Sąc , 19. Sty zn ia  1923. 639
T. IV . 182/22/3. K l/asz  Z a h ra j, sy n  T  o d o ra  i Zo-

1 fji, u ro d zo n y  10. s ie rp n ia  ;882 w  D o lir.ian a ih , z am iesz k a ły  
w  B abow ej, j a k o  ż o łn ie rz  a u s tr ja c k i  m ia ł zo stać  ran n y m  
n r  froncie  1915 r e k u  i od t  go  c z a su  n iem a  o a  m  w ia 
dom ości G dy  zatem  zach  d . i  d o m niem an ie  śm ierc i p rz e 
to  n a  w n io se k  M arji Z ah ra jo w ej w d ra ż a  sięą p o s tę p o w a 
n ie  celem  u zn an ia  go za  zm arłego. W y d a je  s ię  ogól' c 
w ezw an ie , ab y  u d z ic lp n o  S fd o y  i lub k u ra to ro w i adw . 
D row f N ow akow i w  N ow ym  S ączu  w ia d r m o ó i  o w y 
m ien io n y m  a je g o  v zy w a  się, a b r  p rzed  Sądem  tu tc ;-

' sz y m  s ię  s ta w ił  lub  w  in n y  sp o só b  uw iad o m ił o sw em  
. ży c iu  N a ponow ny w n io sek  po 31. l ip c a  1923 w y d an em  

z o s ta n ie  stanow e-.e  o rze  zenie, 
f Sąd o k rę g o w y  O ddział IV.

N ow y Sącz, 20. j.r-idn ia  1922. 610
T  13 23. M ikołaj W en ta , ro ln ik  ze S tru źó w  m a 

ły ch  w a lcz y ł w  je s ie n ę  1914 n a  froncie  se rb  k im  j a  o 
żo łn ie rz  45 pp. m iał być zab ity m  w  p aźd z ie rn ik u  191: 
w  oko lic  g ó iy  »P iel R o m an m , Sąd o k r ę  ;ow.- w S an o k u  
w zy w a  k a  d go  k to b y  o życiu  jego m iai , ja l- ą 'o ;w  ek 
w ia d o m c ś 1 abv  dał o terr. zn ać  S jd o w i w  p rzec iąg u  
trzech  m is -ię c y  od dnia o g ło sz en ia  tego  w ezw an ia . J  żeli 
w  ty m  c z a s i t  S ąd  n ie  o trzy m a  żadnej w iadom ości o ży-j 
ciu jeg o , n a  p o n o w n y  wn*oscrt o rz ek n ie , , c  t ljw ó d  
śm ierc i u s ta lo n y m  zo sta ł,

Sąd ok ręgow y ' O ddział IV.
S a n o k , dn ia  20. s ty c z n ia  19*!3. GJ--

T. 618/22/5. W drożenie postcąowimia celem iizim- 
nia za- zmarłego. Oteksa Oóra. *vn Jana i Paraszki, i-.r. j 
Ż5_ mufa.JsSfiO. jm Sgafaejlai.. asisiam tua  zamiaszka-

ły, wedle przeprowadzonych dochodzeń w  rokj 1915 Spółka z ograniczona odpowiedzialnością, kontrakt
w yjechał razem z- wojskiem rosyjskiem do. Rosji. W  
roku 1918 zachorował i n iew yleczany całkiem upuścił 
szpital i przebyw ał w K tir map, i u koło Nowogródka 
w ołyńskiego. Od tego ctzasu niema o nim żadnej wia
domości. Można zatem przyjąć, iż zajdą wia-runKi u- 
staw ow ego domnic,,,rania śmierci po m yśli pa.'. 24- 1.- 2
u. c., wzgl. z 31. marca 1918 Nr. 128 cUpp W qbeę tę ź ó  
tia wmosek Hnęia Góąy wdraża się postępowanie ce
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo
ści o  zaginicnyin nalcż.y udzielić, _ sądowi. Zaginionego 
w zyw a  się, aby się jawił przed podpisanym sądem, o  
ile ż.yje, lub w inny sposób dał znać o -sobie. Po dniu 
25. inaja 1923, względnie w 6 m iesięcy od dnia ogło
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej, sąd na 
-ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd - okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lw ów , dnia 28. listopada 1922. <>29
T. 660/22/6. W drożenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Leon Kobak. syn Karola i Marii, ur. 
23. lipca 1882 w Zadwórzu, ostatnio zam ieszkały w 
Zniesieniu, brał udział w  wojnie jako żołnierz austr. 
przy 55 p. p. i wedle przeprowadtzonych dochodzeń 
zginął 25. października 1914 koło T ysdtow ic, wedle 
listy  sirat 11 komp. 55 pp. Można zatem przyjąć, iz 
zaidą warunki ustaw ow ego domniemania śmierci po 
myśli par. 24, 2, u. c., wzgl. ust. z 31. marca 1918 Nr. 
128 dzpp. W obec tego na ,mkxsek Katarzyny Kobak 
wdraża się postępowanie ceiem uznania wymienic-nej 
osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego, zaw artfgo  
na dniu 24. lutego 1914 między z-gfnionym a wniosko- 
dawczynią za rozwiązany. W iadomości o zaginionym  
należy udzielić sadowi, albo adw. dr. Olszewskiem u  
w e Lwow ie, którego ustanawia się kuratorem oraz 0 - 
brońca w ezia  małżeńskiego, żća-ginionego w zyw a się. 
aby' się jaw ił przed podpisanym sądem, o ile ż.yie, lub 
w Irmy soosób dał znać o sobie. P o dnńi 1. Hpca t9t3, 
wzgl. w  6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządze
nia w gazecie urzędowel, sad na ponowny wniosek 
wyda ostateczne, orzeczenie.

Sąd okręgowy c y w t l u y r .  Oddział VII.
Lwów , dnia 24 grn łm a 1922. 631

i
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Firm. 1537/22. C. II. 162. W ykreślenie firmy. Z re
jestru oddział C. wykreśliło©: Siedziba fiJby: Kraków. 
Brzmaenle firmy: Fabryka stolarsko- rhećhaniczna,
B ieńczyce, spółka z  ogranicaoną oópowieozjalnoścjs 
W ykreślenie następuje z powodu ukończenia likw da- 
cji. Dzień wpisu: 20. grudnia 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 18. grudnia 1922. 562
Firm. 1528/22. Odćz. C. V. 414. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie firmy:
Polskie Zakłady Impregnacyjne Guido Rutgers, Spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. — 
po irancusku: Chantiers Pokujajs d‘impregnation Guido 
Riitgers Socićte a garantie limitee a Cracovic (Poio-

spółki z daty Kraków, ,27 listopada .1922. Lr. 69,'fi Ka
pitał zakładowy 10.00ti.000 mkp. w całości wpłacony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Impregnowanie drzewa,
w szczególności podkładów, slupów, kostek bruko
wych. drzewa kopalnianego i budów'lanego wszelkiego  
rodzaju, oraz 'mnych-mąier.iałów, wyrób tego. rodzaiń 
drzewa i materiałów do bru-krrwania tącząie, 
rairnii a-sialhow ymi i sniołowymf. har»del wspOujfliar i -  
mi przeJnitorawii. ora5 ich zużytl.bwanie. w Szczegól
ności wytwarzanie w szelkiego rodzaju bruku zmniej
szającego hałas i kurz, oraz handel drzewym. Za
wiadowcami zostali ustanowieni dr. Maksymilian Fry- 
deaki w Zadwórzu i dr Karoi Kietaib1 wc Wiedniu, 
kollektywnie. Podtys firmy:. Pod wydrukowanem; w y- 
clśniętem lub napisanem brzmieniem firmv umieszcza 
sw e nazwiska dwai zaw iadow cy, albo jeden zawia
dowca i prokuraysta, albo dwaj prokurzyści. Dzień 
woisu 21. gTirdni? 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy.
Kraków, dnia 20, grudnia 1922. 558
Firm. 1454/22. Oddz. C. V. 406. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowei. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba finny: Kraków.
Brzmienie firmy: „Palas"'. P ięrw sża śląsks fabryka 
parasoli i lasek w Skoczowie, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, po franemdtu: „Pallas" Pretninrc 
F ab tlu w  siicsierme des parapiuics et des cannes a Sko 
czow . Societe a rsposabilite limites, po niemiecka: 
„Pallas", Erste schiesisćne Scbimm- und Stock-Fainik  
in Skoczów , G. m. b. H. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
zakładanie, nabywanie i , prowadzenie fabryk parasoli 
i lasek, oraz środków pomocaicz5'ch, wyrabianie para
soli i lasek, oraz ich części składowych, prowadzenie 
na w łasny lub cudzy rachunek handlu tymi przedmi >- 
ta mi, oraz prowadzenie w szelkiego r o d ^ u  czynności 
handiowyćn i przem ysłowych, stojącyclm w jakimkol
wiek bezpośrednim lub pośrednim związku z fabryka
cją i handlem pow yższym i przedmiotami, w reszcie u- 
dzlaf w spółkach o  tym samym lub podobnym zakre
sie działania. Forina spółki: Spółka ż  ograniczona od- 
powiecLoalnościa, kontrakt spółki z daty Kraków, dnia 
10, listopada 1922 Ir. 894. Kapitał spółki wynosi 
30.000.000 mk. w' całości wpłacony'. Zawiadowcami 
spółki ustanowieni Maks recte Markus Reichwald we 
Wiedniu. I. WippJłngersgasse 5, Zygfryd Linnei w Sk<> 
czow ie i dr. Hugo GroyeCki w Krabov'ie. Rynek g łó
w ny 35. Podpis firmy. Pod wymiśnięttm stampilia iuh 
wypisanem brzmieniem firmy umieszicza sw'e podpisy 
dwaj zaw iadow cy, jeden zawiadowca i ieden zastępca, 
albo ieden zawiadowca i ieden proknrzysta. Dzień- wpi
su: 9. grudnia 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlowy. Oddział Ii.
Kraków, dnia 6. grudnia 1922. 566
Firm. 1545/22. C. V. 418, Wprs do rejestru handlo

w ego firmy smółko we j. Do rejestru oddział C. w cią
gnięto Co następuje: Siedziba firmy: Kraków, fyzraie- 
nie .firmy: Dom rolniczo-hamdiowy Edward Nizienlecki. 
dawniej Dcm rolniczy Ernest Banlsen, Spółka z ogr. 
oaptw.icdzialnościa,. Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno 
i sprzedaż na rachunek w łasny i kom isow y en gros ł 
en detail nasion i płodów rokiiczych. oraz wszelkich  
artykułów w zakres' przedsiębiorstwa rolniczegoguc). —  po n iem iecku : P o ln isch e  łm p rc g n ie ru n g sw e rk e  

Guido R iitaetŁ GL m, p , ŁL iu KrAkau. io r a k . - w-choizącycli, utrzymywanie składów, prowadzenie ł ;  >- ... , - ...     .. --■— .................    — _ -— - . —------   — ■ - -n  -------— ..«



„G A /iiT .- i  L W O W S K A ’ z rdycżeńi

tocntur z zakresu <■ 'imania spotki i przyjmowanie z s - |k ó w  Stow arzyszenia, oraz wdów i sierót cz łon k ów .'styp.: 
■łtępstw  firm kr.•«* < -h i zagranicznych w tej gałęzi | którzy po rozpadniędu się Austrii w alczyli w obronie ef szynki
przedsię uorstwa, oraz pośrednictwo w wyżej w y-[ Ojczyzny. Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcja wo w

(azczesólnioiiytn zakresie działania. Forma spółki: Spót- ‘

(we

jka z ograniczona odpowiedzialnością. Kontrakt z daty 
'Kraków, 7. grudnia 1922 L. R. 20.675. Kapftai zakłado 
Wy 3.U0U.U00 rrtk. w gotów ce wp&eony Zawiadowca  
.ustanowiony Edward Nlzieniecki w Krakowie, Kanne- 
te k a  23. Podpis firny: Pod w yciśniętem  brztulemen  
łtn n y  umieści swój podpis zawiadowca. Dzień wpiso: 
[23. g  rodnia 1922.

: W ok.ęgow y jaku n au k ow y, Oddział U.
Kraków, dnia 21. grmkda 1922. 567
Finn. 1555/22. C. V. 416. Wp«s do rejestru handlo

wego firmy ^półkowej. Do rejestru oddział C. wcią- 
Jgnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie
nie firmy: PoLSkie T ow arzystw o dla handlu wyrobami 
|gumo"’T'tŁ , spółka z ograniczona odpowiedzialnością, 
i po niemiecku: Pohusehe Gummi-Hamdels Geseflschaft 
m it beschrankter Haitung. Przedmiot przedslębior 
;stw a: a) handel pneumatykami i pełom d gumowymi 
'obręczami, z wszy sttómi zresztą przeznaczonym* do 
użytku i techi icznymi p-od\tktami gumowymi i w szyst 
(kimi do tej gałęzi przemy s/u u ał gżącym i wyrobami na 
|całym obszarze Polski i Gdańska; b) urządzenie, na- 
[bycie i dzierżawa, jakołeż w szelkiego rodzaju objecie 
(prowadzenia fabryk dia w ytwarzania wyżej rta-prowa- 
Idzonycn produktów; c) kupno materiałów surowych i 
[pomocniczych, fabrykatów orłkowitych i półfabryka
tów , które do w ytwarzania wyżej wymienionych pro- 
l'duktów okażą sie potrzebnymi, jakoteż dalsze pozny 
jwanie tychże; d) współudział w  takich samych lub 
ipokrewnvch przedsiębiorstwach, zakładanie agentur na 
[obszarze Polski i Gdańska, jak o te* za granicą i zaw ie
ranie wszelkich interesów handlowych, popierających 
icel spółki. Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpo
w iedzialnością: kontrakt z daty Kraików, 29. listopada 
1922 l.. r‘. 20593. Kapitał zakładow y wynosi 10,000.000 

[mk. i został w całości do spółki wpłacony. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Zawiadowcami 
spółki sa: Dr. Otto Wolf. przem ysłow iec w W arsza- 
Iwie. Ernii Tournai. prokurent firmy Austro Dańnler 
w W arszawie, dr. ini. Antoni Cieśłewśkj, przem ysło
w iec w Krakowie. Podpis firmy: Pod wrdrukowanem, 
wyciśnietem stampil.ia lub wypisanem brzmieniem fir
my umieszcza sw e pedpisy dwaj zaw iadow cy kollek- 

'.tywnie. lub też jeden zaw iadow ca i prokurzysta kol
e k ty w n ie . Dzień wpisu: 23. grudnia 1922.

Sąd okręgow e jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 22. grudnia 1922. 568
Finn. 132/22. Reg. C. 67. Zmiany i dodatki od no 

szace -sir- do wpisanych już w rejestrze handlowym  
'firn, spółek. Do rejestru Reg. C. należy wciągnsfć co 
następnie: Siedziba firmy: Stryj, fti z.nienie firmy:
'Spółka drzewna firmy „Twórczość", spółka z ogr. od
powiedzialnością. Odtąd Spółka drzewna firmy „Twór
czość". spółka 7. ogr odpow w likwidacji.. Zmiana 
kontraktu spółki: Uchwałą walnego zgromadzenia z 9. 
'kwietnia 1922 zmieniono częściow o ustęp d. par. 8 . 
'kontraktu spółki z 5. lutego 1921. Specjalne w pisy roz
wiązania spółki i ustanowienie likwidatorów itp. U- 

'chwatą w alnego zgromadzenia z 1 0 . stycznia 1922 u- 
.chwalono rozwiązanie spółk’ i jej likwidację, a uchwa- 
'fa walnego zgromadzenia z 9. kwietnia 1922 ustanowio
n o  likwidatorem Józefa M akowskiego, inżyniera we 
(T.wowie. który spółkę bedzie podpisywać w ten spo
sób. że pod brzmieniem firmy umieści podpis sw ego  
nazwiska. Data wpisu: 21. listopada 1922.

Sad okręgow y iafco handhswr. Oddział IV.
Sit ci. dnia 21. października 1922. 607

Firm. 503. stow . V. 172. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dn>a 5. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Spółka 
kowali i stelmachów lw ow skich, stów. zarej. z ogr. 

'odpowiedzialnością w e L w ow ie. Zmiany: Doiychcza- 
*sowi członkowie zarządu ustąpili: C'zło» kami zarza iu 
tw brano; M ścisława Ltckendorfa, dyrektorem spółki, 

[Henryka Chauera. zastępcą, Józefa Karabanłka. skarb
nikiem obu ponownie i Paw ła Śliwińskiego kontrolo- 

- rem wszystfcfćn kowali we L w ow ie zam ieszkałych
Sąd okręgow y cyw . jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1922. 616

Firm. 1322/20. Stow . VII. 90. Wpis firmy stow a
rzyszen ia  zarobkowego i gospodarczego. W pisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: L w ów . Brzmienie firmy:
„Reska", Hurtownia w łaścicieli związku kawiarń i 

(pierwszorzędnych zakładów gastronomicznych we 
L w ow ie , Stow arzyszenie za-rejestr. z ogr. poręką. 
Data statutu: 28. października 1920. P rzedmiot przed
siębiorstwa: Podniesienie zarobku i gospodarstwa
członków przez ułatwienie członkom nabywania 
wszelkich artykułów w zakres ich przedsiębiorstwa 

*w chodzących, a zatem nabywanie hurtowne towarów, 
jak wina. piwa, koniaków. likierów, rumów itp. trun
ków, towarów kolonialnych, jak kaw y, herbaty, cukru 

-itp., ow oców , pomarańcz, cytryn itp., jak wogóle 
.w szelkiego rodzaju artykułów spożyw czych wprost z 
pierw szej ręki z wykluczeniem pośredników dla roz- 
sprzedaży tych artykułów miedzy członków T ow a
rzystwa. Celum T ow arzystw a ma bvć też w miarę 
funduszów wspieranie materialnie r •■/upadłych człon-

składa się z 5 członków, tj. z 3 dyreKtorow i 2 z a s t .: gólności

•nv'\ a;i:ę b i c r t s ó w  handlowych i handlu 
;:r, :u o.oTicL będącymi, lub ustawo- 

ciu dopuszczalnymi towarami, a w szcze- 
;atrywanic kur-ców. związków koo&era- 

arządów miast i gn»n w towary, przemy--
.iw-,dyrektorów. Członkami dyrekcji są: Michał L andes,: tywnych . ------„ -----    ' - ja

Franciszek Moszleooricz i Tomasz Zieliński, zaś M ak -: słow ców  zaś w surovrce i półfabrykaty, w ykonyw a  
symfljan Bntfcer i Filip Hartmann jako zast. dyraldD-; nie wszelkich interesów, rrja-rcycr. związki z czyrmo- 
rów. Podpis firmy nastąpi w ten sposó„, że pod.ścłam i wyżej wymienionymi, jako też zakładanie i pro- 
bnanlenif-u rirmy nmiejzezą sw e poapisy w spoin ie. wadzenie w szystkich w  zv  iązfcu z nimi będących u- 
dwiaj dyrektorowie, afco jeden dyrektor z  jednym z a s t  [bocznych i pomocniczyh przemysłów', zakładów, inte- 
dyrektora. Ogfosźesrfa następują prze® w yw ieszenie resów. podług obowiązoiaych ustaw ow ych przepisów.
w  lokalach Stow arzvszenia, tudzież w  dzienniku tt- 
rzędow ym „Gazeta Lwowska". Udział członków w y
nosi 2.000 mkp. Każdy członek odpowteda swoim u- 
dzlatetn 1 dalszą jednokrotną kwotą udziału. Data 
wpisu; 10. listopada 1920.

Sad olcr-v?owy jako handlowy, Oddział ’

Posiadacz: Juljusz Sełdner, w łaściciel realn. w e L w o
w ie, ul. Rybia 1. 4. Podpis firmy uskuteczniać będzie 
właściciel firmy, umieszczając pod hrztrłamem firny  
imię i nazwisku, 1 , *■ -

Sad okręgow y Jako handlowy. Oddział IV.
L wów , dnia 26. października 1919 624

L w ów , dnia 8 . listopada t920 , , . / j  Fjrm ^  s to w  3 3 3  Zmiany doty-zące firmy już
Firm. 1819. Rg. B. I. 228. Zmiany dotyczące rirmy wpisanej. Do rejestru wpisano diiia 19. kwietnia 1922.

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 4. stycznia  
1922. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: Fabry
ka gipsu i wyrobów ceramicznych, dawniej Józefy 
Franz i synów  w e L w ow ie, spółka akc. we Lwow ie. 
Zmiany: Uchwałą walnego zgromadzenia, stwierdzoną 
notarialnie do protokołu z daty L w ów , 15. grudnia 
Z921 1. rep. 45856, postanowiono rozwiązanie i likwi
dację spółki. Likwidatorem wybrano Antoniego Fran
ca w e Lw ow ie, który firmę w likwidacji podpisywać 
będzie w ten sposób, że pod brzmieniem tejże z do
datkiem w likwidacji umieści swój własnoręczny

Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: 44 spożywcza  
spółdzielnia z odpow. udziałami w e Lw ow ie. Zmiany: 
Czlonkoie zarządu: Stanisław Sękowski, Piotr Maeia-
boch i Marian Czerwoftski ustąpili. Członkami zarzą
du wybrano Ludwika M atuszewskiego. Bolesława Le- 
siowa i powtórnie Mariana Ozerwonskjegc

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów . dnia 15 kwietnia 1922. (?33
Firm. 1211. Rg. A. IV. 132. Wpis firmy spólkowei. 

jD o  rejestru wpisano dnia 7. sierpnia 1922. Sied/J-s
podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV 
L w ów , dnia 3. stycznia 1922. 613
Firm. 1481 Stow . V 125. Zmiany dotyczące firm y!

firmy: L w ów . Brzmienie firm y  Igier i Segail. Pr z d- 
miot przedsiębiorstwa: Handel towarów bfawainy n.
Prawna fomta smółki: Jawna spó*ka handlowa od Jn .  
zarejstrowania. Spoinicy: Józef Tgier, kupiec i Izrael

śniętą stampilją. wydrukowana, lub wypisanem brzmie
niem firmy umieszczą sw e podpisy kollektywnie.

Sad ok rezow y iakn łirmdiowy. Oddział IV. 
L w ów , unia 29. iipca 1922. 623

L

eksportu u Lwow i J. Seidner. Po niemiecku: „Empo- 
rla", Osteirropaisches Handelshaus fiir Einfuhr und 
Ausfuhr in Lemberg J. Seidner. Po angielsku: „Empo- 
ria", The Kast-European Trade House for Import and 
Export — L w ów , J. Seidner. Po francusku: ..Emporia". 
Maison de Gommerce de Irnportation et de Esporta- 
tion porar II Europa orientale. Przedmiot przedsiębior-

A, V. 52/22/3. Edykt. Dnia 19. listopada 1918 zmar
ła w szpitalu po szechnym we Lw ow ie śp. Franci
szka. Błocka, lat 3 «  licząca, rei. rzym.-kat. wdowa n '1 

[śp. Józ. ■ Adamie Błockim zam. w Zamarstynowie nbok 
L w ow a córka śp. Antoniego i Nikodemy z Bilińskich 
Zuberów bezdzietni. Zmarła pozostawiła spadek, skła
dający się i  6 / 1 2 0  części realn. wnl. 1226 grrf. Zurawnn. 
Pomewtoż dfSedzice są nieznani w zyw a ię ich, by naj
dalej dc roku od daty tego edyktn zgłosili się i w y 
kazali sw e prawa do spadku po śp. Franciszce ? Zu
berów Btookiei w tut. sądzie, gdyż w ‘przeciwnym ra
zie spadek jako bezdziedziczny przyznanym będzie 
państwu.

Sad pow iatow y. S. II., Oddział V.
L w ów , dnia 13. grudnia 1922. 491 1—3

RSTiMiSSTS O B W IE S Z Ć SE Ń iil.

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 9. października ^ * ' "• kupiec obaj w e Lw ow ie. Spotkę zastępu,a nu 
1922. Siedziba firrłiy: Konotopy. Brzmienie firm y  SpU- ^ w n ą trz  oba! spolnlcy kollektywnie którzy i.rm e 
ka hospodarsk-o-torhowelna Zhoda, stow . zar. z obm. ^ ki , r l ° Ł
por. w Konotopach. Firma stow arzyszenia opiewa od
tąd: H ospodarsko-spożywcza spiłka Zhoda, koopera
tyw a z obm. porukoju w Konotopach. Zmiany: Na
walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 13. sierpnia 1922 
uzgodniono statut stow arzyszenia z przepisami ustawy  
o spółdzielniach. Przedmiot przedsiębiorstwa: D zia ła ł-ś 
ność spółdzielni ograniczona w yłącznie dla członków, 
a pizedm iołem  jej jest: a) prowadzenie dla sw ych
członków  handlu śrocurami spożyw czym i, artykjłam l 
I. potrzeby, nieaUcohoiow^-mi napojami, przedmioiaml 
dla domowego użytku i rolnego gospodarstwa, oraz 
dla rzemiosła i przemysłu gospodarczymi produk.aml, 
jak zboże, bydło, mleko, skóry i urządzenia m agazy
nów tych tow arów ; b) przetwarzanie produktów- sw o
ich członków sposobem przem ysłowym  i fabrycznym;
c) nabywanie i utrzym ywanie -ńa składzie gospodar
n ych  narzędzi i oddawanie ich do użytku w gospo

darstwie w drodze najmu w yłącznie sw ym  członkom;
d) kupno i dzierżawa ziemi i budynków dla sw ych  
członków; e) przyjmowanie zamówień na wykonanie 
siłą sw ych członków robót budowlanych, rolnych, la- 
sow ych. majsterskicii, rąbanie drzewa, przewozu rze
czy  i tow arów ; f) przyjmowanie kapitałów do obrotu 
za umówionym procentem; g) udzielanie sw ym  człon 
kom tanich i dostępnych pożyczek celem podniesienia 
ich gospodarstwa lub przemysłu: h) celem rozwoju i 
zjednywania sobie członków zachęcanie do ośw iaty i 
nauki, wzbudzenie zamiłowania do oszczędności i pra
cy, pouczanie członków w e wszelkich sprawach ośw ia
ty, kultury i gospodarstwa przez zakładanie kursów  
gcsptylarczy ch, demonstracji amatorskich produkcji si
łami sw ych wTonków i przy pomocy instruktorów  
lustratorów. Udział członka w ynosi 1U0 mk., z  czego  
połow a płatna, jest przy przystąpieniu do spółdzielni, a 
reszta w ciągu roku obrotowego. Każdy członek może 
m ieć więcej udziałów. Czas trwania nieograniczony.
Zarząd spółdzielni składa się z trzech członków  i 
dy óch zastępców. W mieisce członków', którzy ustą- 
piłi, wybrano: Kornela Kołtoniuka, Mikołaja Szin aka,
Jarona Czerniia, zastępcami Jrcsław'a Knysza i Iwana 
Bilańskiego, wszystkich rolników w Konotopach Od
powiedzialność członków: odpowiadają udziałami, a
nadto itwotą, równającą się trzykrotną wysokością u- 
dzlałów. O głoszenia, spółdzielni pomieszczane będą w  
każdorazowym  organie T ow arzystw a Krajewyj Sojnz 
rewizyjnych ruskich stow . liosp. poz. i prom. we 
L w cw ie. jalriego organem 1 jest obecnie Hospodarsko- 
kooperatywna czasopyś w e Lwowie,, Podpis firmy: 
i>od brzmieniem firmy położą sw e podpisy dwaj człon
kowie zarządu. Spółdzielnia ma radę nadzorcza, skła
dająca się z 7 członków. Przepisy o likwidacji zgodne 
z postanowieniami ustaw y o spółdzielniach.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. d-mia 27. w rześnia 1922. 619
Firm. 758. Rg. A. II. 2i4. \Vpts firmy pojedynczej.

D o rejestru wpisano dnia 27. października 1919. S ie
dziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: „Em-pork*",
wschodnio-europejski dom handlowy dla importu i 
eksportu w e Lwow ie, J. Seidner. Po rusku „Empnria"
Wschidno-europejskyj torhowyj dim dla importu i

I
G V II. 571/22/1. S re r.a  p o w o d o w a A ntonin" Tu 

sz n ick a  2-o  ś l. S i .  ik , gospody  ;i w  Dubla.nL h , w n io s f ; 
sk a rg ę  p rz ec iw  9 ro n ię  p o zw an e j Jó z e fo w i T uszr.iek iem ii 
w  D u b la n ac i i m a to le t. 2-ofji T u szn ick le j do rą k  ustHDo- 
w ie  się  m; ją c eg o  k u ra to ra  ad a c tam  (k o lizy jn eg o ) w 
D u b lasach  o zn ie sien ie  w sp e/w ła t-nodei te a ln o śc i p r .e r  
publi-.3 n ą  sp rz ed a ż  zp n . L cz. C V II 571 22 A u d je n c ji 
do u s tn e j ro z p ra w y  z o s ta ła  w y m a rz o n a  na  3 ’. s ty c zn ia  
1923 godz. 9 p re  dpoł. w  iy m  ąaz ie  b iu ro  N r. 7 K u ra 
to rem  d la  jo zw an e j m alo l. Zofji o szn iek ie j u s ta n a w ia  
s ę po m y śli § ?7 t u .c. a d w o k a ta  D :a  E dm unda  K am ień 
sk ieg o  w e L w o w ie , ul S zo p en a  5, k tó ry  jĄ  b-rdzie za- 
stępo-wat na  je j  k o s t t  i n ieb e ip ie cz eń s tw o .

Sąd p o w :a to  y  S II O. V II.
L w ó w , dnia 5. styt-znla 1923 61S

O W IESZC ZEN IE 
N A D ZW Y CZA JNE OGÓLNE ZGROM ADZENIE cz ło n k ó w  
r.LSY PO Ż Y C Z K O W E J I O SZC ZĘD N O ŚC I w  B o rszczo - 

w ie, s te w . zarą j. z ogi p o rę k ą , odbędzie  się  dnia 12-go 
lu tego  1923. o g o d r, 10 p rzed  po łudn iem  w  dom u p. 

R ie.-low ej w  B o rszczow ie , 
z n a s tęp u jący m  p o rz ąd k iem  dz ien n y m  : 

fi S p raw o zd an ie  dyreK cji,
2) zm ia n a  i uzgodnienie s a tu tu  z p rz ep isa m i u s ta w y  o 

sp ó łd z ie ln iach  z d n ia  29/10 1920 dz, u s t .  N r. III. 
jo z . 733,

) p rz en ies ien ie  siedziby S ro w arz y sz cn ia  do L w o w a,
4) w n io sk i cz łonków

W  razi - b ak u  kom  k tu  ed b ęd rle  s ię  tego  a -m e 
go d n ia  o godz. 4 po p o łu d n iu  p o n o w n e  ogóine  Zgr;oin,v 

zenie człon  te. w k tó re  bez w zg lędu  n> ilość ebeen vch na 
z g ro m -d zen iu  c z ło n k ó w  w ię k sz o śc ią  d w ó :h  trzec ich  g lo - 
só  iv uch lać  będzie.

B -rsz cz ó w , d n ia  26. s ty czn ia  '9 2 3 . 677
D y re k rj K asy  p o ż y czk o w e j i O szczęd n o śc i w B o r rz c z o w i. 
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